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ląd Polityczny.
Nowomiafiowany kierownik namiestnictwa w Pra­

dze ftap. Kraus ma zaraz w tych dniach objąć 
urzędowanie, ponieważ rząd wielką podobno^przy­
kłada wagę, co zresztą łatwo Zrozumieć, aby tam 
przybył jak najryehlój. Wszystkie zarządzenia, ja­
kie nominacya ,ta ma za sobą pociągnąć, będą od­
roczone do chwili, dopóki jenerał Kraus nie roz­
patrzy się Barn w stosunkach. Nie pozostała także 
baz uwagi różnica zachodząca między doniesie 
niem w Wiener Abendpost a dekretem nomina­
cyjnym w Wiener Ztg. Pierwsza doniosła o powo­
łaniu fmp. Krausa do „tymczasowego kierownictwa 
namiestnictwem prażskiem,“ dekret zaś miatuje go 
wprost kierownikiem. Fremdenblatt pisze z tego 
powoau, iż to wcale nie wyklucza, że miaya no­
wego kierownika przynujmniój co do celu uwa 
żaną być może za ograniczoną, te  powoUme od­
nosić się może tylko do usunięcia trudności, któ­
re się mogły dotychczas nastręczać, i wzburzenia, 
które doprowadziło do smutnych zaburzeń, s  ‘"'^J* 
Sza organizacya służby bszpieozeństwa i ścisły 
swiązek między wszystkiemi władzami, którym 
poruszoną jpst piecza nad spokojnoścą stolicy 
Czech, i,które odpowiedzialne są za utrzymanie 
porządku, zdaję się być w każdym L*zie bardzo 
pożądanem. Źe zaś, pisze ten dzieanik dalći, Wie­
ner Ztg nie przyniosła równocześnie uwtlaienia 
bar. Webera, wskazuje, że dymisya jego nie zo­
stała jeszcze przyjętą, a nawet zdaje się, że bar. 
Weber dotychczas o nią nie prosił. Fremdenblatt 
stwierdza, że pomimo wielkiego rozdrażnienia stron­
nictw w Czechach, oba żałują jego ustąpienia; 
organa niemieckie pełne są dla niego pochwal, 
czeskie natomiast wcale go nie zaczepiają. Politik 
pisze nawet, że burzyciele przez sprowadzenie 
zmiany w namiestnictwie złą własnemn narodowi 
oddali przysługę.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że „czyniąc za- 
łloŚĆ życzeniom wydziału budżetowego Izby de­
putowanych, minister skarbu zajęty jest właśnie 
wypracowaniem preliminarzą budżetu na r. 1882 
i 1883; jak słychać, oba te preliminarze równo­
cześnie przedłoży Bidzie państwa do zatwierdze­
nia, tak iż dopiero po dwóch latach potrzebaby 
znowu przedkładać budżet do traktowania konsty­
tucyjnego. Prace budżetowe już dość daleko po­
stąpiły, a istnieje zamiar oszczędności przy każ 
dem ministerstwie." Za wiadomość tę , chociaż jest 
burdzo prawdopodobną, zostawiamy odpowiedzial­
ność dziennikom wiedeńskim, a pragniemy, aby 
się sprawdziło to ; jak wiadomo bowiem, przema 
wialiśmy niedawno za przedłożeniem budżetu na 
dwa lata.

Doszła nas w oryginale łac Oskim obszerna En 
cyklika Ojca Świętego „o zwierzchności świe­
ckiej", którą podamy w przekładzie z oryginału.

Nowa ta Encyklika Ojca Sgo miała, jak donoszą 
z Paryża, bardzo dobre sprawić tam wrażenie w ko 
łach rządowych, mianowicie z tego powodu, źe 
Papież bez względu na tormę rządu  przemawia 
za prawami twierzchnońci i rządów .

Aaence ru m  donosi o przybyciu do Petersbur­
ga licznych deputacyj szUchty, ziemstw i włościan 
z różnych prowincyj, tudzież kupców z Nższego 
Nowogrodu. Dnia fi b. m. byli oni przyjmowani 
w Peterhofie, a jak mówi pomiemony organ rzą­
dowy, Cesarz i Cesarzowa byli głęboko wzruszeni
ich hołdami

Sprawy o napady na żydów nie są już sądzone 
przez sądy wojskowe, lecz przez zwykłe są‘iy po- 
iicyjno-karae.

nadal zbierane drogą prywatną i przez ajentów 
stowarzyszeń, lecz mają być jedynie składane do 
kas< miejskich.

Pobyt floty angielskiej w Kronsztadzie uważany 
jest przez dzienniki rosyjskie jako manifestacya 
polityki obecnego gabinetu angielskiego wobec Ro- 
syj- oficerowie angielscy są też podejmowani przez 
oficerów rosyjskich i przez wyższych urzędników 
państwa, tudzież przez szlachtę.

W klubie marynarki w Kronsztadzie dano obiad 
d. 7 b. m. dla eskadry angielskiej, na który o- 
trzymali zaproszenie ks. Edynburski i w. książę 
Aleksy. Oficerów angielskich było 39, a przeszło 
stu rosyjskich. W. ks. Aleksy wzniósł zdrowie kró­
lowej Wiktoryi, a ks. Edynburski zdrowie Cara.
Eskadra miała dziś odpłynąć.

Komisya rzeczoznawców dla zbadania sprawy 
wykupów gruntów chłopskich ukończyła prace 
swoje i wygotowała wnioski.

Pruski minister wyznań Gossler przebywa w 
Kissmgen. Zdaje się przeto, że wyjechał tam dla 
naradzania się z ks. Bismarkiem w kwestyi Bto- 
sunkn państwa do kościoła katolickiego. Domy­
słowi temu zaprzeczyły właśnie dzienniki liberal­
ne i postępowe, a równocześnie półurzędowa Pro- 
v im  Gorr. prawi kazanie postępowcom, dowodząc, 
że wyznawana przez nich zasada wolności sumie­
nia i wyznania nie jest czem inn;m , j k indy- 
ferentyzmem w rzeczach wiary. Gaz. Augsburska 
don >si zaś w telegramie z Berlina: „Rząd ze wzglę­
du na to, iż z końcem roku bieżącego upływa 
prawomocność ustawy kośeielno-pohtycznej z lipca 
r. 1880, pragnie, jeśli można nie uchylać się od 
ustępstw. Ustawa pomieniona przez nikogo nie zo­
stała uznaną za dostateczną. Ustanowienie no- 
wego zarządcy dyecezyi w Trewirze (w miejsce 
nieuznanego przez rząd) napotyka na większe 
trudności".

Od niejakiego czasu obiega po berlińskich dzień 
nikach wieść o rozdwojeniu wynikłem w stroiń- 
ęłwie centrum. Powodom tej pogłoski było, że 
deputowany Cremer z centrum chcąc w przyszłych 
wyborach zapewnić sobie mandat z Berlina, zbli­
żył się do partyi konserwatywnej dła pozyskania 
jej głosów, i wykazywał możność koalieyi kon­
serwatystów z centrum. Ta ostatnia p&rtya jednak 
nie uznała tych zabiegów, niechcąc się wiązać 
z partyą bezwzględnie rządową W samem cen­
trum jednak część deputowanych u'e wyklucza 
Cremera z obozu swej partyi.

Wybory nowe do parlamentu niemieckiego mają 
być rozpisane na połowę października.

Ajencja Stefaniego dowiaduje się, że fes. Bis- 
mark pisał list do ministra włoskiego spraw za­
granicznych w słowach dla ministra bardzo po­
chlebnych , a dla Włoch przyjaznych.

Francya obchodzić będzie d. 14 b. m. ustano­
wione święto narodowe, jako w rocznicę zdobycia 
Bastylii. Rada miejska w Paryżu przyjęła program 
obchodu. Izba deputowanych uchwaliła już d. 5 
b. m. kredyt pół miliona na koszta tego obchodu.

Podczas obrad nad budżetem ministerstwa wojny 
w francuskiej Izbie depntowanych’Desroys w długiej 
mowie krytykował postępowanie ministra wojny.

List ten do Manciniego, lubo ma cechę pisma 
prywatnego, uważany jest w Rzymie za oznakę 
polepszonych stosunków między Włochami a 
Niemcami i Austryą. Co do stosunków z Austryą, 
wskazuje już to polepszenie zwrot majątku prywa­
tnego matki króla Neapolitańekiego Maryi Anny, 
który dotąd bezprawnie był obłożony aresztem, 
tak jak majątek prywatny po królu Hanowerskim, 
dziś należący się ks. Cumberlandowi, a przez Prusy

**Wiadomo, że Izba odrzuciła 282 głosami prze­
ciw 171 wniostk radykalisty Madier de Montjau 
względem zwinięcia poselstwa francuskiego przy

thćlemy, uczynione wówczas w Izbie, wskazuj , 
że rząd, mimo ie  jego prezes Ferry jest znany 
z niechęci swej do religii, chce okazać, iż s - 
nuje władzę duchowną Watykanu i że we Francy 
nie można jeszcze głoBić z ławy ministrów nie­
wiary. Jesteśmy narodem katolickim, rzekł Bartn - 
lemy, a władza papieska, lubo ;tylko duchowna, 
jest potęgą, z którą liczyć*się trzeba a nie P°*°, 
łają jej liczne armie. Francya powinna wieaztec, 
co Bię dzieje na radzie tej władzy. Gdy przycho­
dzi do wyboru Papieża, nie obojętna dla nas, ahy 
kardynałowie fraBcuscy zasiadali w conclave; ma­
my w Rzymie instytucye francuskie, które - 
kie oddają usługi duchowieństwu francuskiemu. 
Wiara we Francyi jeszeze nie _wygasła a na­
wet jest dziś silniejsza niż w wieku 18y“ -

Między Francyą a Hiszpanią poruszono kwestyę 
wynagrodzenia Hiszpanów, którzy musieli uchodzić 
z Algieryi przed łupieżami Bu Amemy. Rząd 
francuski uznaje prawo upominania się u Francyi 
wynagrodzenia, ale nadmienia, te w takim razie 
likwidować będzie ofiary poczynione pn«* Francję 
podczas wojny Don Garlosa i koszta inte 
karlistów.

Oddawanie obwodu Arty odbywa ^  
śle podług postanowień zawartej międzj- T ucyą
a Grecyą konwencyi. Bezwłoczne zajmowanm przez
wojska greckie każdego miejsca, które wojwa
tureckie opuszcza, zapobiega aMelk«® kówP 8amej 
kom. Wiadomości o zajęciu przez Greków samej
Arty możemy się każdej chwili sp ^ * 1** d

W górach Jakowskich w Albanii wre ą 
powstanie. Dla nieprzystępności “ ^  ^ s z a  tra­
nie tej częśei powstania będsie dla De g(kje 
dnem zadaniem, a to tem bardziej, * ntrLma- 
siły jakie posiada, potrzebne mu są do utrzyma 
nia porządku w Pryzrenie i S k ą d ż e .

Telegraful. dziennik rumuński wAbllB ‘ n kwe8tyi 
kach z ministerstwem obecnem, mówjąc 
Kuco-Wołocbów, dodaje, że po nsdowaniach Włoc 
i Niemiec zjednoczenia wszystkich c^ęścido w pó 
uej narodowości n.leżących, przyszła 
przystąpienia do regeneracyi narodowej aa IW 
„ię  i dlatego żadna kwestya tycząca się 
gdziekolwiek mieszkających, me może pozostać 
bez opieki rządu rumuńskiego.

Porta postanowiła wysłać de Pryzrenu cztery 
nowe bataliony. Liga albańska, zostająca dziś pod 
przywództwem effendego Omera i Osmana beja, 
przybiera znów groźną postawę. W wielu miej­
scach Albańczycy wznoszą okopy. Telegram Osma­
na baszy, gubernatora Skadara, nazywa całe po­
łożenie obecne w Albanii bardzo grożnem.

W Londynie otrzymano wczoraj wiadomośi 
z Konstantynopola, że sąd kasacyjny zatwierdzi 
wyrok wydany na Midata baszę i jego współo- 
skarżonych. Nie zdaje się jednak, aby Sułtan za­
twierdził wymiar kary śmierci. Już w parlamen­
cie angielskim oświadczył rząd, że w sprawie te 
prowadzona jest wespół z innemi mocarstwami 
korespondencja dyplomatyczna, a wczoraj donie­
śliśmy, że wykonanie wyroku ma być wstrzyma­
ne aż do ukończenia śledztwa co do kosztowności 
które miały być po śmierci Abdula Azisa skra­
dzione. Zwłoka ta została wyszukaną zapewne, 
aby wytłumaczyć ociąganie wykonania wyroku, 
a może też dzisiejszy rząd turecki stera się je­
szcze w ten sposćb poniżyć Midats, że go obwi­
nia o kradzież, pragnąc w ten sposób zwichnąć 
interwencyę dyplomatyczną.

rał Grant, upadły współzawodnik Garfielda, ró­
wnież zwierza się tym, którzy go chcą słuchać, 
z swojej sympatyi dla chorego.

iskowe, lecz przez zAytue są iy  po- wzgięueu. r■-~r - -  . minifjtra Bar
Składki na żydów nie mogą by 6 1 Stolicy Apostolskiej. Ośw

Zdaje się. że nic już nie zagraża życiu Garfiel­
da skoro doniesienia najświeższe mówią o ciągiem 
polepszaniu się stanu chorego. Wszyscy przeci­
wnicy prezydenta okazują mu współczucie, aby 
nie być posądzonymi, czy to o uczestnictwo, czy 
przynajmniej o chęć korzystania ze śmierci pre­
zydenta. Wiceprezydent M’Arthur i były senator 
Coklington bardzo się okazują troskliwymi, jene-

(H. W.) Od lat kilku poruszona myśl założenia 
lanku krajowego, na nowo przez korespondenta 
ze Lwowa w Czasie podniesiona, zasługuje ze 
wszech miar na poważny i głęboki rozbiór, choć­
by już dla tego, żeby przed niebawem zebrać się 
mającym sejmem, kwestyę wszechstronnie rozświe- 
cić, a dojrzałe i ustalone zdanie o niój wyrobić.

Jest to rzeczą tem potrzebniejszą, że do założenia 
banku krajowego, wiążą się przesadzone nadzieje^, 
niedokładne obliczenia, że niejasno określone pole i 
granice jego działalności a także nieuwzględnienie 
zmienionych i ciągle zmieniających się okoliczności; 
unikać więc należy zawodów, rozczarowań,' a szcze-

Sólnićj ogólnikowych i licznych wyobrażeń o za- 
ania i wpływie takićj przez kraj założonćj insty 

tucyi na stosunki nasze kredytowe.
Korespondencya rzeczona w Czasie z Igo lipca 

umieszczi na, wywołała nwagi p. H. Kieszkow- 
skiego w Czasie z 5go lipca ogłoszone. Zgadzar 
.ląc się z niemi oo do zasad w zupełności, sądzę, 
że je należy uzupełnić ważnemi niektóremi szcze­
gółami.

Wiadomo, że Wydział krajowy złożył dla tćj 
iwestyi banku krajowego ankietę, która dwu­

krotnie nią się zajmowała i wypracowała projekt 
statutów dla tego zakładu. Projekt ten został sej­
mowi przedłożony, który go do osobnćj specyal 
nćj odesłał komisyi dla zbadania i złożenia spra 
wozdania.

Zbytecznem byłoby a dla szerszćj publiczności 
nnżącem spisywanie długich narad tych obu obra­
dujących gron. Dosyć światła rzuci na całą spra­
wę i obecny jćj stan, wymienienie trudności, jakie 
jyły do pokonania i które oprócz krótkości czasu 

nie pozwoliły komisyi sejmowćj wejść ze sprawo­
zdaniem do sejmu, , 1

Po zgodnem uznaniu pożyteczności banku kra­
jowego, pierwszem pytaniem było, jaki zakres 
działalności zakładowi wyznaczyć należy, jakim 
warstwom ludności i w jakićj mierze kredytu u- 
dzielać będzie można. W i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  ma 
liczne zakłady, w których czerpać może na pod­
stawie hipotek; prawdą jest, że niektóre z tych 
potyczek eą bardzo uciążliwe,’ jednak już w an­
kiecie powtawały wątpliwości, czy jakikolwiek 
instytut choćby krajowy, tańszych pożyczek hipo­
tecznych udzielać był w stanie, jak to czyni To 
warzystwo kredytu ziemskiego we Lwowie, które 
również na zysk obliczone nie jest, uznać należy 
że ówczeBna wątpliwość zamieniła się niemal w rze 
czywistość wobec wysokiego kursu listów sasta- 
wnych, i trudno dziś twierdzić, żeby zakład kra­
jowy z bezpieczeństwem dla funduszu krajowego 
obfiitsze lub tańszo większćj własności mógł udzie­
lać pożyczki. Jedna tu uwaga wystarczy, to jest, 
że kraj nie będąc kapitalistą, znaleśćby musia 
kapitały, od którychby opłacał procenta i pokrywał 
koszta admini8tracyi. Z tych powodów zdaje su 
jasnem, te  większa własność korzyści z instytu 
cyi krajowćj by nie odniosła.

W ł a s n o ś ć  m n i e j s z a  włościańska, jest nie­
wątpliwie pod względem kredytu w najtrudniej­
szych warunkach i była ona szczegółowym przed­
miotem obrad i zainteresow ania się. Po długich 
szczerą chęcią pomożenia złemu nacechowanych 
obradach, doszli wszyscy do przekonania, ie bank 
krtijowy do drobnych a  często najpotrzebniejszych 
pożyczek dojść by nie mógł. Dla objaśnienia w ysta r­
czy wzgląd na stosunkowe ogromne koszta admi- 
nistracyi przy udzielaniu drobnych pożyczek, ścią­
ganiu małych kwot drogą egzekucyi w razie zaległo­
ści, a wreszcie i niemałą trudność dla zakładu cen­
tralnego stanowi nieznajomość stosunków i ludzi, 
wreszcie drobne te pożyczki zaspakajane być mo­

gą i coraz łatwićj będą przez rozwijające się to­
warzystwa zaliczkowe i kasy oszczędności. Pozo­
stałaby jako przedmiot dla pożyczek tćj warstwy 
tylko własność mogąca znieść dług 1000 a mini­
mum 500 złr. Takim kredytem nie wiele się po­
może, a znieśćby on nie mógł kosztownćj w każ­
dym razie administracji. Z tych tedy powodów 
zdaje się, że i własność ta skutecznćj pomocy od 
banku krajowego uzyskaćby nie mogła.

Przychodzą tu na myśl smutne stosunki kredy­
towe wywołane przez bank włościański a praw­
dziwie dotknąć ich nie śmiem. Niezapozuaję wa­
żności stanowiska tego banku dla kredytu krajo­
wego wobec zagranicy, powiedziałbym prawie, 
że jest obowiązkiem ratować go, gdyby mu na 
seryo niebezpieczeństwo groziło, ale jakież to tru­
dne i zawiłe zadanie, ratować dłużników i wie­
rzycieli,, jednych gnębiących drugich zagrożonych. 
P. Kieszkowski wzywa Wydział krajowy do akcyi, 
mówiąc o reformie zarządu, ależ tu daleko dalój, 
daleko głębićj iśćby należało. Tuby chodziło o 
zmienienie calćj administracji, wszystkich sto­
sunków z ajencjami banku, zmienić nie tyle za­
sady ile sposób postępowania, słowem zmienić 
wszystko co nie jest samym rdzeniem inBtytucyi a 
wlać w nią nowego ducha. Nikt od Wydziału 
krajowego wymagać nie może, aby w tym celu 
działał z urzędu, ale może działać jako oficium  
boni viri, jako doradca i pośrednik, mógłby np. ze­
brać ludzi fachowych, którzyby z dyrekcją banku
zastanowili się nad środkami przeistoczenia zakła­
du. Nie sądzę także, żeby b 
przejąć interesa banku włościańskiego.

D o m y  w m i a s t a c h  i m i a s t e c k a c h  pozo­
stają jeszcze jako przedmiot kredytu, miasta więk­
sze mają zakłady kredytowe i kasy Oszczędności 
z któremi trudnoby bankowi krajowemu współza­
wodniczyć, a każdy kto zna nasze miaBteczka, 
ronstrakcyę ich domów, ich porządek budowniczy 

ich porządek administracyjny i policyjny przy­
zna zapewne, że kredyt na domy w miasteczkach 
udzielany, byłby jedną z najniebezpieczniejszych 
operacyj finansowych.

P r z e m y s ł ,  r ę k o d z i e l n i c t w o  i h a n d e l  
mogą być również przedmiotem kredytu, gdy atoli 
przypuścić nis można, żeby bank krajowy i to 
w naszym kraju, Btał się na własny rachunek 
przemysłowcem lub handlarzem, dla tych celów 
mógłby tylko używać formy kredytu wekslowego. 
Jeżeli w ogóle były wątpliwości między posłami 

tem, ezy kraj jako taki ma brać na Biebie od­
powiedzialność za operacje kredytowe, to jut 
wzmianka odpowiedzialności kraju za weksle przy­
puszczaną nie była.

Przebiegliśmy wszystkie możebne czynności kre­
dytowe banku krajowego, i przy zmienionych i po­
lepszonych stosunkach pieniężnych, przychodzimy 
do konkluzyi, że z tych czynności jedne są zby­
teczne, inne niebezpieczne, inne wreszcie niemo- 
żebne, że więe na teraz -projekt założenia banku 
krajowego z porządku dziennego usunięty być 
winien.

P. S. Już po odesłaniu dodruku artykułu, czy­
tam korespondencyę (§§) »e Lwowa w Czasie 
z 8 lipca. W niczem nioosłabia ona moich wywo­
dów, wobec jednak tak poważnego i dobrą wolą 
nacechowanego pisma dodam kilka krótkich uwag.

Osłabiającą stroną rozumowania korespondenta 
jest wskazanie katogoryi tych, których ratować 
trzeba, to jest chorych i lekarstwa potrzebujących, 
ależ tn właśnie chodzi w każdym pojedynczym 
wypadkn o sten choroby, gdybyśmy chcieli za po­
mocą banku krajowego ratować tycb, którzy już 
żadnego nieznajdują kredytu, straty jego niebawem 
przez kraj pokrywaneby być musiały i aby tego 
uniknąć, bank żaden nawet krajowy kredytu, tylko 
za pewnemi rękojmiami, ndzielaćby mógł.

Co do nizkości procentu, wątpię bardzo, czy kraj 
znajdzie tek tani kredyt, żeby o wiele mógł zni­
żyć stopę procentową, w przypuszczeniu tego, za-

Część literacko-artystyczna.

S p w o sfa ie  Komisji programowej
przyjęte

aa posiedzeniu Komitetu pomnika Mickiewicza
dnia 23 czerwca b. r.

Komisya powołana uchwałą Komitetu do opra­
cowania i przedstawienia projektu: w jaki sposób 
zamierzony pomnik n&jpierwszego polskiego poety 
powinien przyjść do skutku, uważała za swój o- 
Oowiązek nie ograniczyć się na złożeniu ostate­
cznego wyniku swych obrad, lecz przeciwnie uwi­
docznić cały ich przebieg i wyjaśnić powody, które 
ulb j®*y rozstrzyganiu pojedynczych pytań kle

• uczynić w niniejszem sprawozda­
niu, które dla większej jasności nie będzie się trzy­
mać chronologicznego porządku obrad, ale obejmie 
i ugrupuje główne zagadnienia, stanowiące wyty­
czną oś wszystsich rozstrząsań i uchwał zapadłych 
w jej łonie.

Zagadnienia to, z których szczęśliwem rozwią­
zaniem ściśle są złączone przyszłe losy pomnika,
dają Bię zamknąć w następujących*:

I. Materyał z jakiego ma być pomnik wysta­
wiony.n. Sposób pojęcia postaci samego wieszcza.

DI. Styl całego pomnika-
IV. Rodzaj pomnika, to jest : czy pomnik ma 

być samodzielnym, czy też w połączeniu z pewnem 
uzupełnieniem architektoniczuem, bąa* edyknłu, 
bądź loggietty.

V. Wybór miejsca. . . .  . „0„ .
VI. Rodzaj mającego się ogłosić konkursu i spo­

sób jego rozstrzygnięcia. .
I. Pierwsze pytanie, tyczące się wyboru - 

ryału, nie mogło wywoływać róźuicy zdań, an 
nasuwać żadnych wątpliwości.

W naszym klimacie jedynym możliwym mate- 
rvalem do posągu mającego stać na otwartem po- 
<Ji«tr7 U iest niewątpliwie spiż i nim się jedynie 
posiłkować można chcąc zapewnić dziełu odpowie-
daią trwałość. hodzió wątpliwość co do

Również nrzvpuBsczeiiin samodzielnego
podstawy P ° d P  j  bowietu w takim razie slu: 
pomnika; za p^d ^  odpowiadający spiżowi

i e™” *? ■b“Z wszystKicu w & alnżYĆ powinien za pod- 
na materyzlną wsrt > < .  iegnj wyłącznie gra- 
nóżek dla olbrzyma polskiej P1 
nit rodzimy, tatrzański. , pytania, jak ma

II. Przechodząc następ postać nieśmier-
być pojętą i przedstawię ą . mjgyj konieczność 
telnego Adama, nasunęła ę pozostawienia

jaknaHriększej swoDoay Po - ^ nk6Wt którym po_

S S T l  .too-H-M' odpow W W

trch M *  E f Z l T S  
zajmuje miejsce charakter i  ̂ ograniczona
wolność w tym w*8lęd#1fnm iakie do Mickiewicza 
tem najwyższem znaczeniem, J więc być on
cttła Polska przywiązuje. Ni to w 8Zemem
pojętym I odtworzonym, jakby 9 „  w codzien- 
kole pomysłów przytrafić morfo b j £  ^  w roli 
nej postawie powszedniego c* cierpieniem

wygnańca, lecz wyobrażony y p nnjąCy nad
i wyłącznie jako natchniony poeta P 
sobą i nad srreami słuchaczów. g.§ Sciśle

Z tą charakterystyką post którym po-
oznaczenie wieku, czyli okresu lat, w 
winna być uwiecznioną. «,«tnliwości, ś® *a-

Nie może ulegać najlepsz j ą P  zajedwie 'na
Irówno postać młodzieńca s ją  <sg^ obarcz0nego 
progu swej twórczości, Jak P . , b wyobrażę- 

|latami człowieka, me odpowiedziały y

niu jakie o swym poecie kraj cały wyrobił. Jedna 
tylko pozostaje epoka do uwydatnienia w rzeźbie, 
epoka dojrzałości, męskiej s>ły i rozkwitu poety­
cznej twórczości zamykająca się między trzydzie­
stym a czterdziestym rokiem życia. Posągowy za­
tem wizerunek Mickiewicza powinien przedstawić 
podobieństwo i wszystkie cechy tego lat okresu.

Jako przykład postawić można popiersie poety 
przez Davida z Angers, znajdujące się w Muzeum 
Zakładu Ossolińskich we Lwowie.

Po oznaczeniu charakteru wewnętrznego postaci 
. jej wieku, pozostało jeszcze oznaczenie stroju, 
które także nie może być oddanem dowolność ar­
tystów. Jakkolwiek bowiem strój współczesny nie 
daje wdzięcznego pola rzeźbiarzowi i nasuwa wiele 
trudności, z których szczęśliwe wybrnięcie należy 
do najcięższych zadań nowoczesnej sztuki, prze­
cież dla artystycznych względów me podobna po­
święcić życiowej prawdy, która musi być niezbę­
dnym dzieł sztuki warunkiem. Strój zatem w po­
sągu Mickiewicza musi być strojem współczesnej 
mu epoki, tym samym mniej więcej w jakim cho­
dził zażycia. Spożytkowane drapery, płaszcza 
pozostawii się uznaniu artystów^ Również pozo­
stawia Się zupełną swobodę we wszystkich dal­
szych szczegółach. Stojąca tab me<iząc. postawa 
osoby, jej rach i możliwe akcessorya, pozostawione
być muszą indywidualnemu “atnc °*enhm: .

'm .  Następnem z kolei zadaniem było określe-

Pozostawienie zupełnej d^?{ ,Dy0^  7  i*™ ^  ważnym względzie, sprowadzićby musiało w na­
stępstwie zbyteczne rozstrzelenie pomysłów i za­
męt utrudniający właściwe rozBądzenicprac kon­
kursowych w przyszłości Zron*  schodziła po­
trzeba wybrania stylu, odpowiadającego najlepiej 
smakowi i estetycznym wymaganiom obecnych 
czasów, godzącego się najwięcej z współczesnym

s r r d L w s s r  f f e r t s
prawdiiwe^wanmki pi«ta* “ r“ em
szerokie pole pomysłowośei artystów.

Takim stylem w zgodnem pojęciu całej komisyi 
może być tylko styl odrodzenia pojęty w najob­
szerniej szem znaczeniu.

Powody uznania tego stylu za najwłaściwszy 
łatwo zdaje się dla wszystkich będą zrozumia­
łemu l'

Styl odrodzenia najliczniejsze wycisnął ślady 
w rozwoju naszej estetycznej kultury i dotąd w naj­
żywszym zostaje w związku z poczuciem piękna 
całego naszego społeczeństwa. Widnieje on na 
całej przestrzeni kraju w mnóstwie wspaniałych 
zabytków i pomników Bztuki, a odpowiadając naj­
lepiej pojęciom ostatnich czasów, stał się dziś dla 
og<Mu społeczeństwa najbardziej przystępnym i 
zrozumiałym. Styl odrodzenia przytem w szerokim 
zakresie swego rozwoju najmniej krępuje pomy­
słowość artysty i najmniej staje w sprzeczności 
z współczesnem ubraniem postaci.

Równie korzystnych warunków nie przedstawiają 
ani styl klasyczny, który ma daleko ciaśniejsze 
granice i mógłby tylko z korzyścią być użyty przy 
postaci nagiej, lub klasyczną draperyą pokrytej, 
o jakiej tu jednakże nie może być mowy, ani 
zresztą styl romański i gotycki, które stanowiłyby 
rażącą anachronistyczną sprzeczność z typem, cha­
rakterem i ubraniem, polskiego poety dziewiętna 
stego wieku. J

Pozostawałby jeszcze tylko jeden barok, jako 
godzący się z pojęciami czasu i charakterystyką 
stroju, ale ten ze względu, na czyste artystyczne 
piękno nie może być zaleconym. Na mocy tych 
zapatrywań zapadła uchwała, że styl całego po­
mnika ma być stylem odrodzenia pojętym jak najt 
rozleglej — od pierwszej jego zorzy, aż do osta­
tecznego rozkwitu. W tym stylu w razie samo­
istnego pomnika ma być wzniesioną cała jego

Eiodstawa, a dla uwydatnienia charakterystyki sty- 
owej pozostawia się artystom swobodę uzupeł 

niania konturów brył granitowych, przez odpowie 
Idnio użycie branżowej ornamentyki, bądź wiążącej 
się ściśle z monumentalną całością, bądź stano­
wiącej jej zewnętrzne upiększenie. W przypusz­

czeniu pomnika zostającego w związku z edykn- 
łem lub logiettą, również całe skulpturalno-archi- 
tektoniczne uzupełnienie w stylu odrodzenia wznie- 
sionem być powinno.

IV. Po rozstrzygnięciu pytania, w jakim stylu 
ma być wzniesiony pomnik, przedmiotem roztrzą­
sania Btało się najtrudniejsze zagadnienie: jakiego 
ten pomnik ma być rodzaju?

Pomnik bowiem może być pomyślany: raz jako 
zupełnie samoistny, wzniesiony na wolnem powie­
trzu, w środku jakiego publicznego placu i zło­
żony z posągu samego wieszcza i granitowej pod­
stawy, z dodaniem uzupełniających figur, czy 
płaskorzeźb, lub bez tychże, drugi raz, jako oto­
czony umyślnie na ten cel wystawioną budowlą, 
noszącą nazwę loggietty, trzeci raz jako oparty 
o stosownie dobraną ścianę i ujęty w odpowie­
dnie ramy architektoniczne noszące nazwę edy- 
kułu.

Wzgląd na powagę, dostojeństwo i moralną do­
niosłość dzieła, kazałby niewątpliwie głosować 
wyłącznie za samoistnym pomnikiem i wykluczyć 
wszystkie inne rodzaje.

Jednakże nasunęła się wątpliwość, « y  zamkną­
wszy działalność artystów w granicach samoistne­
go'posągu, będsie można Het?6 pewnością na 
uzyskanie modelu, godzącego w swej skulpturalnej 
wyłączności niewdzięczny r?*, , W8PÓłczesnego
stroju i jego monotonne szerokie płaszczyzny z wa­
runkami prawdziwie, artystycznego piękna.

Doświadczenia P®02/ 1"?®® w. oatatnich czasach 
za granicą, wykawj' dobitnie, jak mało liczyć mo- 
żnaf'*aby samoistny pomnik odpowiedział, jako 
dzieło sztuki, skromnym nawet oczekiwaniom.

Widie zaś najpiękniejszych współczesnych po­
mników, jak n. p. Wiktora Emanuela w Rzymie 
przy Monte Pinoio i Moliera w Paryżu, są wysta­
wione w postaci edyknłów, 1 właśnie ta ich archi- 
tektoniczna oprawa dostraja całość do wysokości 
podniosłego wrażenia.

8'j  $c <»*wać możliwość pomysłu, 
któryby w danym razie swem artystyoznem zna-



Eominąć niemożni, że w trndnem położeniu mająt 
owem często niechodzi jnż o wysokość procentu 

ale wogóle o możność opłacania jakiegobądź pro­
centu.

Na czem opiera korespondent twierdzenie, że 
bank krajowy będzie miał tanią administracyę, 
niewiem, co jednak pewna, że be* kosztów admi- 
ministracyi, jak to czyni Tow. kredytu ziemskiego, 
obejść się nie będzie mógł.

Niechciałbym zbytnie przedłużać p ism a, które 
zasadniczo sprawę traktować zamierzało, ograniczę 
s i;  więj ty lto  do dwóch nwag.

Jeżeli szan. korespondent zarznca nam niezna­
jomość stosunków na wschodzie, nie ubliżając mu 
zapewnić go możemy, że on w tymsamym co do 
Q*s na zachodzie jest błędzie, że nasi właściciele 
wet la na różach nic spoczywają i bardzo chorzy 
t .k te  i n nas kredytu niezuajdują.

Z jedoem w resc ie  zapatrywaniem szan. kore­
spondenta zgodzić się niemożemy, który w obawie 
przed socya>hmem, njed ipatruje ściśle granic mię­
dzy tem, co społeczeństwo dla ogółn, a te m , c« 
ono 'd la jednostek czynić ma. To, czego iedoostki 
n zyn ć niemogą, a co jest p' trzebne dla ogółn 
czym społeczeństwo, podciągać pod tę kategoryę 
ratowanie jednostek podupadłych przez kraj i na 
ryzyko kraju, a w każdym razie będzie chodzić 
o jednostki, jest błędem prowadzącym właśnie na 
drogę, której się korespondent obawia.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  8 lipca.

(A ) Ciekawą jest tak tyka, z jaką oba stronni: 
ctwa przyjęły nominacyę jenerała Krausa kiero­
wnikiem Namiestnictwa' czeskiego. Z początku 
konsternacya musiała być w obu obozach wielką. 
Lecz trwało to tylko przez chwilę. Labo zaprze 
cayć trudno, że wysłanie jenerała Krausa jest nie 
jako odpowiedzią na ostatnie wybryki uliczne w 
Pradze, Czesi mimo to spokojnie, a nawet z pe- 
wnem, rzeczy wistem czy ndauem, zadowoleniem 
zgodziły się na wybór tej osobistośoi. Opózycya 
niemiecka, która właściwie powinna być urado­
waną z powodn tego obrotu rzeczy, wierna swe­
mu hsstu, gani także ostatni krok rządu, ą  na­
wet te dzienniki, które wczoraj jeszcze nazywały 
jenerała Krausa drugim Kollerem, dziś już zmie­
niły swe zapatrywanie. Z tegoby wnosić należało 
że nic się nie zmieniło, że jeden namiestnik za­
stąpił drugiego, i że owszem sytuacya o tyle po­
lepszyła się, o ile już ustały niepokoje w Pradze. 
Przypuszczenie takie byłoby nader mylnem. Sy- 
tu*cya pogorszyła się nieco.

Nie myślę bynajmniej nważać wypadków prag- 
skich za zdarzenie europejskiego znaczenia, ale 
ndało się opozycyi wyzyskiwać te zajścia w spo­
sób rzeczywiście niesłychany. Opózycya kuje że­
lazo dopóki gorące. Od dwóch dni r .zdano hasło, 
że dłaższa trwanie gabinetu br. Taiffego zdoła 
n>d*erężyć przymierze z Niemcami. Hasło takie 
nie było niebezpiecznem, dopóki rozlegało się tylko 
w Wiedniu; ale teras wtórują hasła tema także 
w Peszcie i Niemczech. Zbyteczna wspominać, ile 
w tej taktyce jest złej wiary. Nie mogli zapewne 
agitatorowie i ulicznicy prsgłcy przewidzieć, jakiego 
nawarzyli piwa. Być może, że i ta  chwila przykra 
przeminie szczęśliwie dla gabinetu, który już tyle 
silniejBtych przebył burz. Od wystąpienia i zna­
lezienia się jenerała Krausa bardzo wiele zawisło, 
czy burdy ostatnie nie pociągnę za sobą następstw 
politycznych.

Sprawy zagraniczne.

Roiya.
Dzienniki rosyjskie, zwłaszcza zaś naltżąee do 

f b  za „polakożerczego,“ zajmują się na swój spo­
sób bardzo gorliwie pielgrzymką Słowian katoli­
ckich do Rzymu, przyczom oczywiście usiłują 
w niej znaleść jak  najwięcej stron ujemnych. Ca­
ła pr»sa petersburska ogłosiła n. p. wiadomość te­
legraficzną z Rzymu, że między przywódcami roz 
mai tych grup pielgrzymów .niem a żadnej zgody 
i solidarności," że owszem — „wynikły dość gło­
śne rozterki" ( ? )  mianowicie zaś między kardy­

nałem Ledóchowskim a biskupem Strossmajerem, 
i t. d.

Teraz zaś Nowoje Wremia umieszcza następu­
jący „O pielgrzymce rzymskiej" artykuł:

„Telegraf już nam donióBł, że t. z. „pielgrzymi 
słowiańcy" przybyli już do Rzymu, lecz że zgody 
ani jedności między przywódcami pielgrzymki — 
nie ma żaduej. Jeśli ju t  S.rossmajer z Ledóchow­
skim kłócą się (sic!) w samym Rzymie, to cóż 
dziać się musi między podrzędnęmi członkami piel 
grzymki i co dziać się musiało w miejscach, zkąd 
grupy pielgrzymów wyruszyły w drogę? Lwow­
ski rusiński dziennik Słowo umieścił niedawno bar­
dzo uszczypliwą w tym przedmiocie korespondencyę, 
dowodząc, że jedynie obłuda i faryznuszostwó 
prowadzi do Rzymu tak Czechów jak  i Polaków, 
i e )  j  I , * i drudzy nie przestaną nigdy dą­
żyć do zlatynizowania słowiańskiego Wschodu, i 
że zatem dla języka św. Cyryla i Metodego (r. j. 
k rylicy) żadnej korzyści z pielgrzymki spodzie 
*ać się nio można, o braterskiem bowiem zjedno 
czemu słowiańskiego ducha nie ma w tem wszy 
-taiem ani mowy... Co do nas — wyznajemy, że 
aiewidzimy nawet „obłudy,* nawet chęci nadania 
chociażby pozornie prawdziwie-słowiańikiego, t. j 
ni łacińskiego charakteru pielgrzymce. Chociaż bo 
wiem „pielgrzymi" przez p średnictwo krakowskie 
go Czasu oświadczają się za pewnego rodzaju 
„federacją duchową plemion słowkńskichu w imię 
wspólnej uroczystości ś. ś. Cyryla i Metodego, ale 
to wcalj nie w widokach zamiany w nabożeń­
stwach katolickich Słowian języka łacińskiego na 
słowiański. Czas owszem kategorycznie i jawnie 
występuje przeciw wszelkiem przypuszczeniom po­
dobnej zamiany. Dla niego i język łaciński i cer 
kiewno-słowi*ński są językami z a r ó w n o  mar -  
t w o m i  ( u Now. W r. stawia w oburzeniu aż dwa 
wykrzykniki: (!!), a nawet język łaciński ma tę 
wyższość, że z nim wiąże Polaków duch cywili- 
zacyi, rozwój ojczystej literatury i tradycye nie­
naruszalne katolickiego kościoła. Nie dość na tem. 
Zdamem dziennika krakowskiego niektóre dziś już 
prawosławne kraje rusińskie, gdzie przechowały 
•ię jeszcze żywe podania o jedności z Rzymem, 
przyjęłyby jak najchętniej nabożeństwo i htnTgiję 
łacińskie. 1

Wobec tak otwartego oświadczenia Czasu je- 
szcie słuszniejszem wydaje się nam potopienie 
(z którem występuje lwowskie Słowo) tych nie 
dołężoych Drzedstawicieli duchowieństwa rusiń- 
skiego w Galiryi i tych kilkunastu ślepych rusi- 
nów, którzy udali się nie wiedzieć po co do Rzymu 
ulegając jedynie presyi Polaków. Niezapomim jmy, 
że deputscyę Rusinów galicyjski-h z arcybisku­
pem Sjmbratowiczem na czele, dzienniki polskie 
wyśmbowują teraz manifestacyjnie do znaczenia do- 
dowodn łączności między Rusinami a Polskami!.. 
My witmy jsk a  to jest łączność!.. Ogół Rusinów 
poprostu obawia się, że pielfizym ka przyniesie 
szkodę „dobra cerkwi i narodu".. . .

„Sądząc z terażuiej«z g i  stanu rzeczy, z pitl-, 
gizymki, dzięki niezgodzie przywódców, nic pra | 
ktyczaego, ani możnego nie wymknie, pomimo 
hałasu z przyczyny jej podjętego. Ale gdyby  po 
pielgrzymce katol ccy księża jeFz-ze silniej zaczęli 
intrygować za wy koi z nienioui słowiańskich obrzę­
dów w cerkwiach galicyjskich a po części i ro 
syjskich (n. p. w Coełmskiem1', to czy nie nale 
żałoby, aby wyswobodź mi przez R isyę Słowianie 
wschodni pomyśleli o antiL tjńskiej faderacyi? 
T aka federacya grawitowałaby oczywiście ku Ro- 
syi, więc tym sposobem pielgrzymka rzymska, ob­
myślana i przedsięwzięta w nieprzyjaznych dlz 
Rosyi celach, przyniosłaby jej jeszcze niemałą ko 
rzyść*.

Przytoczyliśmy te ustępy z Nowoje Wremia 
na dowód wrażenia, jakie pielgrzymka słowiańska 
wywołała w panslawistycznych kołach Petersburga.
W tajonej złości Nowoje W remia  mówi o jakichś 
niesnaskach między dostojnikami kościelnemi, o 
których wiedzą tylko w Petersburgu, bo niesnasek 
tych niema w Rzymie. Najważniejszą atoli jest 
cytata z lwowskiego S ło w a , które nie waha się 
w zaciekłości panslaw is tycznej występować wręcz 
przeciw X. Metropolicie i wszystkim Rusinom bio­
rącym udział w pielgrzymce. I to także ważny 
rezultat pielgrzymki, a deść zestawić mow ę biskupa 
Sembratowicza w Rzymie z artykułem Słowa, aby 
przekonać się, jaka  przepaść dzieli naczelników 
Kościoła unickiego w Galicyi od tej filii agita­
torów ąchizmatyckich jaką jest Słowo. Z Nowoje 
Wremia wdawać się nic będziemy w rozprawę 
z powodu języka starocerkiewnego; odpowiedź tej 
szkole panslawistów dał już W iestnik Jewropy 
ze Btanowiska rosyjskiego, wykazując w przyto
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czonej przez nas rozprawie, że jej celem jest iden- 
| t j  fi kowanie Słowiańszczyzny z prawosławiem 
czyli innemi słowy owej „federacyi antihtińikiej", 
o której marzy Nowoje Wremia. Myśl to nie 

|uowa, a  dziś już niezdolna nikogo pociągnąć.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rM & um  9 lipca.

Posiedzenie pełnej Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek lig o  b. m. o godz. 5ej po południu. 
Na porządku dziennym sprawy niezałatwione na o- 
statniem posiedzeniu.

— Ks. W ładysław Czartoryski opuścił wraz 
z żoną swoją (Margaretą d’Orleans) Kraków uda­
jąc się do Sieniawy, gdzie księstwo przepędzą lato. 
Wczoraj danym był wieczór dla dostojnej księżny 
na Woli. Orkiestra wojskowa pod dyrekcyą pana 
Patzkego grała na pięknej terasie pałacowej z wiel­
ką biegłością znakomite utwory muzyczne a mię­
dzy innemi jeden obecnej na wieczorze kompozy- 
torki, który wywołał ogólny poklask. Przedtem 
włościanie tańczyli ochoczo na dziedzińcu.

Habilitacja. Dnia 7go b. m. habilitował się 
Dr Ludwik B i r k e n m a j e r  na docenta fizyki ma­
tematycznej przy Uniwersytecie Jagiellońskim, po 
poprzedmem przedłożeniu wydziałowi filozoficznemu 
pracy naukowej i złożeniu kollokwium habilitacyj­
nego.

—  Komisya podatkowa zawiadamia właścicieli do 
mów, że celem wymierzenia podatku domowo-czym 
szowego na rok 1882, przedłożyć jej mają opisa­
nia domów i fasye dochodów najdalej do końca 
sierpnia r. b.

Nocne hałasy. Mieszkańcy spokojnej zazwy­
czaj ulicy Karmelickiej, przez kilka nocy z rzędu 
budzeni są z najlepszego snu przez hałasy i krzyki 
żołnierzy lub osób pod dobrą datą wracających po 
północy do domu. Tej nocy czereda pijanych żoł­
nierzy wyprawiała tak dzikie wrzaski, iż przestra­

szeni mieszkańcy wybici ze snu, myśleli o jakiem 
zabójstwie. Koniecznie wypada uczynić, aby na tej 
ulicy kilka razy po północy krążył patrol wojsko­
wy i policyjny i zapobiegał podobnym ekscesom 
przez aresztowanie winnych. Wprawdzie ze zmierz- 
chem przechodzi tamtędy patrol wojskowy, a w no­
cy jest takżo patrol policyjny, lecz straż ta wido­
cznie me posuwa się dalej jak do mostku nad Ru­
dawą, skoro hałasy nocne rozwijają się w najlepsze 
dopiero w dalszem przedłużeniu ulicy Karmelickiej.

— Bawi w Krakowie obecnie p. A. Kraushaar 
adwokat z Warszawy, autor Historyi żydów, tłu­
macz Heinego, który obecnie wydał w Krakowie 
piękne dzieło w 2 tomach p. t. Olbracht Łaski 
Wojew. Sieradzki. Wizerunek Polski X V Ig o  stó- 
lecia, a obecnie zajmuje się opracowaniem na sze­
roki rozmiar studyum o Tadeuszu Czackim i jego 
wpływie na rozkrzewienie oświaty w Polsce. Uka­
zanie się tego dzieła tem pożądańsze, że wystąpie­
nie Juliana Bartosiewicza przeoiw zasługom Czac­
kiego, postać tę usunęło na drugi plan w historyi 
wychowania u nas.

- P o ła r nawiedził Dąbrowę miasto powiatowe. 
Zawiązany komitet wydał następującą odezwę: 

O d e z w a .
Straszna klęska polaru nawiedziła dnia 5 b. m. 

w południe najuboższą część ludności miasteczka 
naszego; 47 familij pozbawionych zostało w kilku 
godzinach dachu i chleba. Komitet zawiązany ce­
lem niesienia pomooy nieszozęśliwym odzywa się do 
ofiarności publicznej o zasiłek na pokrycie najnie­
zbędniejszych potrzeb pogorzelców, gdyż środki 
miejscowe okazały się niedostatecznemi.

Datki uprasza się przesełać na ręce podpisanego 
przewodniczącego komitetu.

Dąbrowa d. 7go lipca 1881 r.
X . Ludw ik Kozik, proboszcz.

W  Przemyślu ma być utworzoną d. Igo sier­
pnia nowa komenda placu pod oficerem sztabowym, 
oraz nowa dyrekcyą1] inżynieryi i dyrekeya artyle- 
ryi wałowej.

—■ Równo, miasto powiatowe na Wołyniu, do- 
tkniętem zostało d. 23 czerwca pożarem, który zni­
szczył 40 domów chrześciańskich i 358 żydowskich. 
Około 1100 rodzin żydowskich jest bez przytułku. 
W parę dni potem spaliło się jeszcze pięć domów, 
gdzie były złożone szczątki ocalonego mienia.

— U hr. Władysława Branickiego w Białej Cer­
kwi urządzony będzie niebawem konkurs machin i 
narzędzi rolniczych. Konkurs ten powstał za inieya- 
tywą i staraniem hr. Branickiego, który oddawna 
wielką okazuje troskliwość o rozwój gospodarstwa 
i połączonych z niem gałęzi przemysłu fabrycznego.

Wiele przedmiotów przeznaczonych na wystawę już 
nadeszło, a zjazd ma być bardzo liczny.

— W izyta Arcyksięstwa Rudolfów n hr. Clam 
Martinica. Boty donosi 5 b. m.: W pobliżu zam­
ku Munzifai zgromadziło się dziś około godziny 4ej 
popołudniu mniej więcej tysiąc osób: goście z zdro­
jowiska Sternberg, mieszczanie z Munzifai i Schla­
no z rodzinami, wreszcie włościanie obu płci. Z u- 
derzeniem godziny 4ej ukazały się na gościńcu 
cztery parokonne otwarte powozy. Urzędnik zamko­
wy wyraził głośno prośbę, aby publiczność zanie­
chała okrzyków Slava ; ograniczono przeto powita­
nie pary arcyksiążęcej na zdjęciu kapeluszów. Po­
wóz arcyksiążęcy poprzedzał hr. Clam-Martinic, 
w drugim powozie zaprzężonym siwemi końmi sie­
działa Arcyksiężna po prawej ręce swego małżon­
ka. W trzecim powozie jechała hr. Sitta Nostic 
w czwartym dwaj wyżsi wojskowi. Gdy Arcyksi. - 
stwo zajechali do zamku, rozszedł się tłum, poje­
dyncze jednak grupy otaczały zamek, starając się 
zajrzeć do ogrodu, przyczem jakiś gorliwy zwolen 
nik owacyj, mało sobie robiąc z wydanego polece 
nia, nieustannie krzyczał Sława. Dostojni goście 
jedli w ogrodzie podwieczorek, podczas którego u- 
żytym był sławny serwis porcelanowy domu Clamów. 
Po godzinie 7ej wrócili Arcyksięstwo do Pragi.

— Arcyksięstwo Rudolfowie wyjeżdżają z Pragi 
do Salcbruga. Willa, którą tam dla nich urządzono 
nazywa się „Swoboda*, wznosi się na pięknem wzgó­
rzu z obszernym widokiem na miasto i okalające 
miasto góry. Willę otacza piękny, lubo nierozległy 
ogród w stylu włoskim, z mnóstwem prześlicznych 
róż. Wejścia strzegą dwa sfinksy z oksydowanego 
bronzu — sześć schodów marmurowych prowadzi 
do obszernej halli zdobnej w posągi bronzowe, za 
nią sala jadalna z mozaikami na posadzce > z komi­
nem i odrzwiami z czarnego marmuru, z wyjściem 
do ogrodu. Salon recepcyjny odznacza się skrom- 
nem urządzeniem, ma białe ze złotem obicia papie­
rowe i z rypsu jedwabnego złoto-bronzowego me­
ble. Na dole są jeszcze mieszkania dla ochmistrza 
hr. Palffiego, ochmistrzyni hr. Nostic i adjutanta. 
W apartamencie pierwszego piętra odznacza się 
wykwintnością i gustem różowy budoar Arcyksię- 
żny Stefanii i ciemno obita pracownia Arcyksięcia 
Rudolfa.

Schliemann został obywatelem honorowym 
miasta Berlina i z tego powodu rada miejska urzą­
dziła na jego cześć uroczystość.

— W ypadek na arenie wyścigowej. Na wyści­
gach letnich w Hanowerze zdarzył się następujący 
tragiczny epizod: Klacz hr. Yitzthuma „Miss Mary,* 
która obiegła na czele innych współzawodników '/„ 
toru, nagle potknęła się i padła. Jeździec hr. Vitz- 
thnm, porucznik w saskiej gwardyi konnej , upadł 
tak nieszczęśliwie, że go klacz przywaliła. Widok 
leżącego nieruchomie na murawie i ciężko jak się 
zdawało rannego, sprawił najprzykrzejsze wrażenie 
między publicznością, która się tłumnie cisnąć po 
częła do miejsca wypadku, nie troszcząc się już cal 
kiem o rezultat biegu. Przeniesiono niefortunnego 
jeźdźca do trybuny, gdzie lekarskie oględziny stwier­
dziły wstrząśnienie mózgu, bez zewnętrznych skale­
czeń.

—  Okręt „Vandalin,“ wiozący wychodźców z Ham­
burga do Ameryki, który w drodze zaginął i wy­
siano za nim z Anglii trzy okręty, widziany był 
d. 7 b. m. niedaleko Hebryd, ciągniony przez paro­
wiec. Wychodźcy nie ponieśli żadnej szkody, lecz 
tylko w skutku uszkodzenia steru i trzymania się 
dłużej na morzu, spóźnią swój przyjazd do Ame 
ryki.

— Trybnnal cywilny Sekwany unieważnił wyro­
kiem z d. 7go b. m. małżeństwo Musurusa beja, sy­
na posła tureckiego, z panną Dimeconrt, która bez 
zezwolenia matki wzięła ślub i wyjechała z mężem 
do Anglii. Musurus jest chrześcianinem.

Kapitan Boyton sławny z swoich popisów 
pływackich, o którego śmierci wśród starć wojny 
chilijsko-peruwiańskiej rozeszły się pogłoski, żyje i 
jest w niewoli u Ohilijczyków. Opisuje on koleje 
swego losu w liście z 7 marca. W lutym wziąwszy 
sobie do pomocy mały statek peruwiański wypłynął 
na rekonesans floty chilijskiej pod Callao, o p ły n ą ł  
ją  i przepatrzył, lecz posunął się tak daleko, że go 
dostrzeżono z okrętów chilijskich, i wtedy musiał 
uciekać i skryć się w jaskinię stromej skały ster 
czącej wśród morza. Nie mając ze sobą zapasów 
żywności, zgłodniały i strudzony czekać musiał do 
nocy, aby się dostać do Callao, dokąd dopłynął 
szczęśliwie o świcie. Lecz tu czekało go nowe nie­
bezpieczeństwo, straż portowa bowiem biorąc go za 
szpiega, strzeliła do niego. Po wzięciu Limy dostał 
się Boyton w ręce Ohilijczyków i wypuszczony zo­
stał na słowo, że miasta nie opuści. Sceny okru

cieństwa, jakich się tam dopuszczono, nie były 
sprawą Ohilijczyków, jak  Boyton donosi, lecz po­
spólstwa i Indyan krajowców. Nadciągnięcie wojska 
chilijskiego położyło właśnie kres gwałtom i g ra ­
bieży.

Kepertoar Teatru.
W n i e d z i e l ę  10 lipca: Żydzi Korzeniowskiego. 
We Wt o r e k  12go: Rozwiedźmy się!
We c z w a r t e k  14go: Dla uczczenia pamięci Ale­

ksandra Fredry Damy t huzary, tudzież obraz z ży­
wych osób i oświetlenie ogrodu.

W s o b o t ę  16go: Czy trzeba powiedzieć, ko- 
medya w 3 aktach Labiche i Dure, w tłumaczeniu 
Korczaka, po raz pierwszy, benefis p. J. Szymań­
skiego.

— Wystzws nieustająca Towarayitwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta oodsieunie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
aentów, w dnie powszednie 30 oentów.

— Muzeum Teeknlosno-przemysłowe w gmachu Franci- 
•zkaóskim etwarte oodziennie od lOej do tej. — Wstęp 
łO oent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

bin et aroheologiozny uniwersytetu Ja- 
iel lodskiego (Collegium majus) zwiedzać można oo-

«rareyteokioh d° le  ̂ prto* niedl,ol» świąt i feryj uni-
D. 8 lipca pochmurno; termometr od 16*1 do­

szedł do 26-0C. Barometr opada; o g. 7ej rano d. 
9go stan jego był 741*3 millim., termometru 19*1 G. 
Wiatr północny.

— W niedzielę d. lOgo lipca: ŚŚ. Jana z Dukli i 
Amalii; w poniedziałek l ig o :  ŚŚ. Pelagii p. i Sa­
wina.

tf  indonvisci a r ty s ty c z n e , l i t  r r  a r  kie  
i  M i u ż e r r .

Ułamek armaty polskiej. Doniesienie nasze (Nr. 
154) o znalezieniu na Węgrzech kawałka działa 
z XVI wieko, uzupełniamy wiadomością, że biblio­
teka uniwersytetu Jagiellońskiego posiada ułamek 
armaty, której pochodzenie odnosił Dr Żebrawski 
do XV stulecia. Odłam ten wykopano roku 1845go 
w Krakowie w czasie brania fundamentów pod dwo­
rzec kolei żelaznej. Prof. Łepkowski dal rysunek 
owego zabytku w litografii dołączonej do 5go ze­
szytu wydawanych przez niego w r. 1846 Staro­
żytności i pomników Krakowa. Nasz odłamek spi­
żowego działa ważący 19 funtów ma na sobie ta r ­
czę z orłem Jagiellońskim. Armata była ośmiogra- 
niasta denna (premier renfort), z kanałem wieroo- 
nym, średnicy 47 milimetrów. Orzeł byt dopiero po 
odlaniu armaty cyzelowań;.

Tadeusz Ąjdnkiewicz w y k o ń c z y ł  dwa portrety 
ś. p. hrabiny Arturowej Potockiej , a teras pracnj* 
nad portretem hr. Zamoyskiej.

Wyszedł zeszyt 19 Słownika geograji^nego Kró 
lest tea Polskiego i innych krajów słowiańskich 
(Warszawa, w 8o str. 481—560) zawierający wy­
razy od Gambin do Gierdziejowce. Z większych ar­
tykułów zwraca szczególniej uwagę opis Gdańska 
przez X. Fankidejskiego jednego z najgorliwszych 
współpracowników Słownika, znakomicie opracowa* 
ny, następnie Gąsienicowe stawy, Gielnica przez 
Bronisława Gastawicza, Gidle.

Grube ryby, jest to, jak się z dzienników warszaw­
skich dowiadujemy, najnowsza komedya p. Michała 
Bałuckiego. Ma ona być przedstawioną jeszcze w tym
roku w jednym z teatrów ogródkowych warszaw­
skich.

Od Administracyi „Czasu.*
Na pomnik Mickiewicza złożył S. Wojtkiewicz 
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czeniem mógł górować nad projektami samoistnych 
posągów P Czyż nie najlepszym sposobem uczcze­
nia wielkiego poety jest wznieść ma pomnik, któ­
ryby bez względa na swój rodzaj pozostał na za 
wszo prawdziwie pięknem dziełem sztuki?

Temi uwagami powodowana kom isja, stawiając 
w życzeniach swoich na pierwszem miejsca po­
mysł samoistnego pomnika, uchwaliła jedaak do­
puścić jeszcze możliwość pomnika w związku z e- 
dykułem lut) loggiettą.

V. Przechodząc następnie do wyboru miejsca dla 
pomieszczenia pomnika, widocznem było odrazu, 
ie  każdy rodzaj innej miejscowości wymaga. Osta’ 
toczny więc wybór miejsca ściśle mnsi być zwią 
zany z zatwierdzeniem jedaego z konkursowych 
projektów w przyszłości.

Na teraz w ęc  zadaniem komisyi było rozpoznać 
stosowność pomieszczenia w każdym z trzech wy­
padków. W przypuszczenia samoistnego pomni&a 
zwykłej monumentalnej wielkości, większość ko- 
misyi za najstosowniejsze zciłego Krakowa miejsce 
nzńałz plac Dominikański. Pomaik na jego środku 
postawiony, na przestrzeni, którą teraz studnia 
zajmuje, zwrócony frontem do ulicy Grodzkiej, zna­
lazłby wdzięczne tło pięknych linij Dominikańskie­
go kościoła i błękitu nieba., widniejącego przez 
biegnącą do plant ulicę. Dość regularne otoczenie 
wcale poksźoych domów, stanowiłoby przyzwoite 
ramy, z których pomnik mógłby się wydobywać 
z dostateczną precyzyą i siłą.

Prawdopodobnie myśl ta nie znajdzie żywej 
sympatyi ogółn, który gotów upatrywać ujmę czci 
wielkiego poety w zamiarze wzniesienia jego po 
mnika gdzieindziej niż na Rynku.

Mimo to jednak zważywszy, że pomnik zwy­
kłych rozmiarów na rozległej przestrzeni Rynku, 
wobec takich olbrzymów, jak  Snkiennice, kościół 
N. Panny Maryi, lab wieża Ratuszowa, musiałby 
koniecznie ginąć dla oka, i wydawać Bię widzowi 
niepozornym i małym; zważywszy dalej, że nąj- 
piękniejsze dzieła sztnki mieszczą się w miastach 
włoskich na niewielkich placach i przez to nie 
tracą, lecz raczej zyskują na efekcie; zważywszy

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu.
Nieb trzy maws7y dziś listu od nauego sprawo- 

*daw(y Z Rzjmu, zestawi»mv doniesienia z listu
Kur. Pozn. \ wiedeńskiego Vaterlandu, które ob­
jaśniają niektóre szczegóły x uroczystego triduum  
wielki j audyeucyi u O ca Sgo i posiedzenia lite- 
rac kiego czyli Akademii.

Komitet slowiańiki odbył 2 b m., naradę, na 
której oprócz członków przez Ojca Śgo powoła­
nych do przyjmowania pielgrzymów hyli obecni 
Metr >politi i biskup Sembratowiez, biskuDi Stros- 
majer, Janiszewski, Bakotmz z Mi>sta n, X. prałaci 
Sztulc i hr. Schtfuboro, papieski m istrz ccr,:m. hr.

nakoniec, że czci wielkiego poety więcej by się za­
dość uczyniło, gdyby panował samowładnie na 
placu ochrzczonym jego imieniem, niż gdyby miał 
tonąć nieznacznie w rynkowym obszarze, komisya 
uchwaliła postawić na pierwszem miejsca plac 
Dominikański, jako najstosowniejszy do pomie­
szczenia zwykłego, samoistnego pomnika.

Dopiero w razie gdyby się okazało prawdopo­
dobieństwo zebrania tak znacznych fanduszów, że 
te byłyby wystarczające na wzniesienie pomnika 
prawdziwie olbrzymich rozmiarów, mogłaby się 
zgodzić na obranie odpowiedniego miejsca w Ryn­
ku. Oprócz tych dwóih miejscowości dla samo­
istnego pomnika żadnej innej zalecić nie podobna. 
Plac Szczep* ński zanadto rozległy i brzydko za­
budowany, Mały Rynek nie foremny i więcej do 
zanłkn ptdobny, plac przed magistratem naprze­
ciw dominikańskiego skośny i zeszpecony szeroką 
płaszczyzną domn, biegnącą od ulicy grodzkiej i 
zaih .dzącą nie foremnie na front gmachu ratnszo- 
weg°, przedstawiają za mało estetycznych wa 
rnnków.

Wynalezienie stósownego miejsca na edyknł ró­
wnież wiele napotykało trudności.

Po kolojnem rozpatrzeniu i odrzuceniu różnych 
gotowych ścian w Krakowie, przedstawiła się je  
dna tylko możliwość, — stworzenia zupełnie no­
wej. W tym celu należałoby, gdyby się to oka­
zało podobnem do wykonania, ściąć róg jednej 
z narożnych kamienic w rynkn krakowskim i na 
otrzymanej tym sposobem ukośnej płaszczyźnie 
wznieść odpowiedni edyknł.

Co do loggietty nareszcie, dla tej najstósowniej- 
szem pomieszczeniem byłoby usypane, a istnie­
jące już wzgórze wśród plant, w pobliżu gmachu 
Towarzystwa nbezpieczeń ogniowych.

Ostatniem zagt dnieniem do rozstrzygnięcia po­
został sposób ogłoszenia konknrsn.

Z wszystkich poprzednich rozBtrząsań komisya 
Po*2*?!* przekonanie, że wzniesienie pomnika 
godnego pamięci Mickiewicza, jest rzeczą zbyt 
wielkiej wagi i zbyt liczne przedstawiającą tru­

dności, ażeby ją  prowadzić można z lehkomyśl 
nym pośpiechem, bez wszechstronnej rozwagi i o 
strożności.

Ponieważ zaś ze wszystkich moralnych pobndek 
koniccznem jest, ażeby pomnik Mickiewicza wy­
konał jedynie polski rzeźbiarz, a ztąd i konkurs 
ostateczny do koła polskich rzeźbiarzy ograniczo­
nym być musi, przeto komisya obawiając się , a- 
żeby podobny konknrs z brakn należytych u nas 
w tym kierunku doświadczeń, nie okazał się 
płonnym, postanowiła ogłosić przedwstępny kon­
kurs, mający przjgotowawcze znaczenie.

Konknrs ten będzie ogłoszonym wyłącznie na 
szkice, przedstawiające w ogólnych zarysach wzo­
ry rozmaicie pojmowanych projektów do mające­
go wznieść się pomnika.

Jego zadaniem będzie zgromadzić jak  najbo­
gatszy materyał pomysłów, uzmysłowić zalety i 
niedostatki różnego rodzajn pomników, i ułatwić 
obranie ostatecznego kiernnkn. Ważność podobnych 
konkursów nznano już dawno za granicą, a na­
wet i u nas nie są już one nowością. Taki sam 
konkurs przedwstępny ogłosił Wydział krajowy 
przy budowie gmachu sejmowego, a Rada miasta 
miasta Krakowa przy restauracyi Sukiennic.

W projektowanym przez kom isję konkursie 
mogą wziąść udział wszyscy zagraniczni artyści 
z teza wyrażnem zastrzeżeniem, że przyznanie na­
grody, która za zgodą komitetu ma być nazna­
czona w sumie tysiąca franków, nie pociąga wcale 
za sobą, ąby nagrodzony mógł rościć prawo do 
wykonania pomnika.

Co do osądzenia tego przygotowawczego konknrsn 
komisya mniema, że w tym razie niema jeszcze 
konieczności wybierania odrębnego Jary , jak  to 
powinno mieć miejsce przy ostatecznym konkur­
sie. Wnosi tylko na teraz, aby wzmocnić skład 
obradującej dotąd komisyi jednym członkiem R»- 
dy miejskiej, jednym członkiem Czytelni akademi­
ckiej, jednym reprezentantem Towarzystwa inży­
nierów i architektów, prócz tego panem Moraczew- 
skim budowniczym miejskim i panami Zacharye 
wiczem i Rodakowskim ze Lwowa, zostawiając

tak wzmocnionej komisyi prawo rozstrzygania przed­
wstępnego konkursu.

Warunki wstępnego konknrsn
Celem zapewnienia się o najstosowniejszym po 

myślę prm aika v wielkiemu narodowemu poecie 
Adamowi Mickiewiczowi w Krakowie postawić się 
mającego, Komitet sprawą tą zajmujący się za­
prasza artystów do wzięcia udziału w tym wstępnym 
konkursie, którego warunki są :

I. Zadaniem konkursowem będzie szkica rysun­
kowa dająca wyobrażenie o kompozycyi pomnika 
i stosunku do budynków otaczać go mających. 
Rodzaj wykonania i wielkość rysunku pozostawia 
się uznaniu konkurującego.

II. Rysunki widokowe mają mieć dodany plan 
sytuacyjny na s ła ł?  metryczną; przy wszystkich 
projektach wymaganem jest krótkie objaśnienie 
myśli pomnika na piśmie.

III. Projekta stosować się mogą a) do posągu 
wolno na placu stojącego; b) do takiegoż na ścia­
nie w obramowaniu architektonicznem; c) do lo- 
gietty to jest architektonicznego dzieła swobodnie 
na placu ustawionego z uwzględnieniem posągu 
wewnątrz. Miejscem dla pierwszego ma być Rynek 
główny miasta i plac przed kościołem XX. Do 
minikanów, dla drugiego ścięty węgieł narożnej 
kamienicy Ryuku przy cmectarzu koScioh Panny 
Maryi, dla trzeciego rodzaju miejsca w Rynku od 
strony południowej, gdzie obecnie są s udnie, plac 
Szczepański, lub wzgórek w pobliżu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Nieprzesądza się wybo­
ru innych miejscowości prócz wymienionych, dla 
pomników przy ścianie i w logiecie.

IV. Koszta wystawić się mającego pomnika nic 
mogą przechodzić od 80 do 100 tysięcy złotych 
austryackich i do tej wysokości projektujący za 
ą^osować się winien.

V. Posąg poety ma być z bronzu i z tego me­
talu wszelkie rzeźby dodatkowe. Podstawa wolno 
stojącego pomnika z granitu krajowego.

VL Styl pomnika ma być renesansowy, a w -  
stać poety odziana w ubiór poecie współczesny 

J ^ - N s jL p s z y  projekt otrzyma nagrodę w su 
9^ franków; nagrodzony projekt nie nsdaje 

pr>™  wykonania,
i l_r<rim,neni ostatecznym do nadsyłania pro- 
h tow konkursowych jest dzień ostatni grudaia

• r. Adresować je nakżv na ręce przewodniczą- 
®eS° Pódkomisyi pana Pawła Popiela (uli a S. 
Jana Nr. 282) z dołączeniem kopert zapięczęto- 
wanych z nazwiskiem i adresem autora wewnątrz 
a którą widocznie zaopatrzyć należy godłem wśpół- 
nem i projektowi.

IX. Plany sytuacyjne wyznaczonych dla pomni­
ka miejsc, bliższe objaśnienia mieszczące się w spra­
wozdania komisyi mogą być doste rezonem i na 
żądanie konknrującym zgłaszającym się o to do 
komit'tu.

X. Przyznanie nagród zachowuje sobie podpi­
sany podkomitet zwiększony zaproszonymi człon­
kami Rady miejskiej, Towarzystwa inżynierów i 
reprezentantem Czytelni akademickiej.

Wraz z powyższemi dokumeutami otrzymał śmy 
następujące pismo:

Komitet bndowy pomnika Mickiewicza przyją- 
wszy na ostataicm posiedzeniu sprawozdanie ko ­
misyi do opracowania programu konknrsn wyzna­
czonej, k tóre to sprawozdanie p. Asnyk zredago­
wał, polecił komisyi, aby pracę tę podać do wia­
domości publicznrj.

Mam zaszczyt upraszać szanowną Redakcyę 
Czasu, aby sprawozdanie to, które załączam wraz 
z projektem konknrsn wstępnego, opracowanego 
przez Prof. Łuszczkiewicza, w swojem piśmie za­
mieścić raczyła.

Kraków, 7 lipca 1881 r.
Przewodniczący w komisyi 

Paweł Popiel.

 * — %  ---------
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p»t«!di, rektor 0 0 . Zm-irtwyebwgfńców X. Pawliek 
i k'Ika osób świeckich, z Polaków pp. Żółtowski 
Lbł^powgki i dr Bnjanowski. Na tam żebranin 
gdzie panowała zgodność pomiędzy przedstawicie 
Iami różny? h narodów, uchwal mo program i no 
rządek przedstawienia na* pos’trbauiu u Ojca S*. 
a mianowicie; 1) w«zy8tkłeh nielerzvrnAw przed­
stawiać będzie jedraw kardynsł S W a n in  X. 
prymas L ’dótbowi«ki; 2) nrzemowe do Oica Sg° 
w imienin Wszystkich pielgrzymów nieć b-d«e 
n sknp > troggniajrr, a to w dn<ha życzenia Oica 
S?o, który rzekł, pragn'e ut omnes sint unum. 
Dcpntaoye rrz-dstawi ka-dyoał LedóehowsH w p t- 
rządkn a'f b-tycznym a wi?c a) Hohetni (Czesi i 
M.rawcy pod przewodem X- S-'uIca b) Bn»e**rzy 
c) Craafae (Kros ci, B^śnia-y, I'irrjczTcy, Herce, 
gowinm) d' PoLcv i Ri«"'ni. których przedstawia 
kardynał Ledódnwski i Metropcl ta Sembratowiez. 
i le  którzy tworzą jedna wspólną d«pntarye: c) 
Słoweńcy. Wgzystbieadresy postanowiono *łnżvć b*7 
czytania, a zatem oba adresy polskie Z G-diem i 
Wielkopolski. Program ten przyjęty zogtsł jedno­
głośnie i niebyło żadnego obiawn, któryby mógł 
dać powód do insynuowanych a priori w Peters 
btrgn niesnasek. Ten pirzidek przedstawień ma 
wt sobą doniosł ść, bo naznacza inwidnslizmv na­
rodowe i grnpy f^deral'styczne Indów słowiańskich 
Polary z Rusinami, powtórzyć z naciskiem należy, 
utworzył tn w obecności Oica Śgo wdna, wspól­
ną depntacyę, podobnie, jak Czesi z Morawianami. 
X. Strossmajerowi przyznano pierwszeństwo do 
przemowy ze względu, że on bvł pierwszy z po­
między bigknpów słowiańskich, który podniósł 
gorąco iniiyatvwe wspólnej pielgrzymki, że zna­
czenie bnlłi Grando munus pndnióst w obszernym 
lifcie pastrrikim, i że zresztą trzyma on niejako 
klncze katolicyzmu w poludniowo-wschidnich kra­
jach słowiińsklcb.

Starożytna bazylika śgo Klemensa, gdzie się 
odbywało triduum, była świątecznie przybrana 
w kobierce. w f ńce i gorzała od świateł. L'czne 
fcxta z pisma śgo do nmezyst^ści d^brsne, jak 
D- P- O qnam speciosi pedes enangelisnntium pacem, 
evangelisantium bona, dicentium Sion: regnabit 
Deus iuus (iak pięknem i są stonv ty?b, którzy 
Przynoszą poselstwo pokoju, poselstwo dobru i wo 
łają z Sionem; panować będzie twói Bóg). Wiel­
ka starożytna mozaika w absydzie jest jakby tło 
Raczenie tceo św'ęta. W ołtarzu umieszczono o- 
braz polskiego artysty Krndowskiego, przedstawia­
jący *t Cyrylą i Metodego n stóp papież) Adri- 

III.

Akademja katolicka odbyła posiedzenie, na któ 
ero O. Prenntti odczytał cbzzereą pracę o SS. Cy- 

*7 Im i Metodym wspartą ra najświeższych bada- 
le* • P°^jętycb w ar?biwach watykr ń?kich z po­

cenia Leona XTTT. Znakomite to studyum zbija 
stanowczo wszelkie zarzuty scbfsmalyfeów, którzy 
Przeczą, ortodrxyj rzymskiej dwóch Apostołów 
Słowiańszczyzny. Odczyt p. Preuntti wzbudził 
enfuzyazm znakomitszych członków deputacyi za­
proszonych na to posiedzenie.

Akademja słowiańska, która się odbyła w Wa- 
tyksnie w obecności Oica Śgo 6 b. m. zgromadzi 
ła wiełn kardynałów. Po chórach włoskich śpie 
waków kaplicy soxtvńskiej, odezwały się chóry 
czeskie. Deklamowało 6 poetów po włosku, 2 po 
łacinie, jeden Polak (wczoraj telegrafowano nam, 
że odczytano wiersze Szujskiego. St. Kcźtniana 
2 .̂ *0.zr8n â * ^ E. Odyńca), Czech, Cbcrwat, Sło­
wianin, Rusin. Bisknp Dunajewski w pięknej mo­
wie łacińskiej dziękował w imieniu wszystkich 
Słowian Oicn Smu a Leon XIII odpowiadał ele­
gancka łaciną z dowcipnym zwrotem do roowcy. 
W znosły się okrzyki: Ż ynio l Siana, Niech żyje.

9 lipca. (Od naszego spraw ozdaw cy) 
Arcyb'skup prawosł«wny z Cetynii przybył tn 
przedwczoraj, sby złożyć hołd Pap:eżowi w inre- 
niu księcia Czarnogórskiego i wejść w stosu iki 
z Stolicą żw. Większa cześć naszych pielgrzymów 
wyjeżdża dziś wieczór. Waayscy są w dobrem 
zdrowiu.

m m

fachowych, ua wzór rozpowszechniających się IRothenthurmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile. Ulustro- 
w Niemczech południowych „gewerbliche Fortbil- wane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Najtań- 
dunqsschulena i połączeniem z muzeami przemy- |sze ceny w monarchii. (345-1 i-i 2)
„łowami wydawnictwa czasopism fachowych. I 

Ankieta poruszyła także kwestyę spółek wytwór­
czych, magazynowych i materyałowych i ntwoize
nia stałej kuratoryi 
rękodziełami.

krajowej nad przemysłem

naszem targowisku nomiu.

W r o-

W le d e ń  8 lipca.
A  O k o w i t a .  Na

34*50 zlr.
P e sz t , 7go lipca: — •-------- •— słr.

ław , 7go lipca: w miejscu 55 80 —  ne
paźdz. 55 80 mrk. — — S z c z e c i n ,  7go lipca

miejscu 57 05 mrk., na lipieo 57"— mrk., na li­
piec-sierpień 57’—  mrk., na jesień 55*70 mrk. 
B e r l i n ,  7go lipca: w miejscu 57*80 mrk., na li- 
piec-sierp. 67*30 mrk., na sierpień-wrzesień 56 90 
mrk., na wrześ.-paźdz. 55*50 mrk. —  P a r y ż ,  7go 
lipca: na ten miesiąc 63*50 frk., na sierp. 63*25 frk., 
na wrzesień — •—  frk., na wrzes.-grudz. 60*50 frk.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lwowskiej 
dnia 7go lipca. —  W i e d e ń :  pszenica 1225 do 

12 50 zlr.; żyto od 10 50 do 11*—  słr.; jęczmień 
— do 0*—  zlr.; kukurudza od zlr. 0*—  do 0*— 

zlr.; owies od zlr. 0*—  do 0*—  zlr.; — okowita 
pr. 10,000 liter proeent od 34 25 do 34*50 zlr. — 
B u d a  - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*05 do 11*06 d r .;  rzepak (sier.-wrze.) od 12 36 
do —•—  zlr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 210*50; 
cyto — *— zlr.; spirytus loco 67*30; olej rzepako­
wy 53 80 zlr. — S z e s e e i n :  pszenica: — *—  — 
ilr.; rzepik (jesień.) —•—  zlr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 66 25 słr.; olej rzepakowy 77*50 
dr.; spirytus — *—  zlr. — W r o e l a w :  pszenic* 
—*—  zlr.; żyto — *—  zlr.; owies — *—  słr.; spi­
rytus —•—  zlr.; kukurudza — *—  zlr.: K o l o n i a  
nszenica — *—  żlr.

■P* A rty k u ły  w  d z ia le  „UJa 
d e s ła n e "  n ie  pochodzą od R e - 
dakcyi.

N A D E S Ł A N E .

Na internat ruski XX. Zmartwychwstańców zło­
żyli :

Księżna Małgorzata Czartoryska 20 fr., hr. Iza 
Działyńska 20 fr., Aleksander Chodźko 5 fr., Feliks 
Michałowski 5 fr., Dr. Szwykowski 2 fr., Baozyń- 
ski 5 fr.. Wł. Chodźkiewicz 10 fr., Kanut Gordo 
wski 5 fr., Stanisław Lukas 2 fr., M. Żmigrodzki 

fr., Jan Żółtowski 5 fr., A. Chmara 5 fr., Kossi- 
łowski 100 fr., Hip. Błotnicki 5 fr., P. Z. 5 fr., 
S emaszko 3 fr, Gąsiorowski 20 fr., DrHenszel 10 
fr., Piotr Józefowicz 5 fr., Werele Górowski 10 fr., 
P. M. 300 fr., Jełowicki 20 fr., W. Radowicki 5 
fr., P. S. 20 fr., P. S. 10 fr., X. P. 10 fr., Cho- 
brzyńaki 20 fr., Gadon 11 fr., razem 650 fr., któ­
re na ręce p. Gadona złożone i na miejsce prze­
znaczenia odesłane zostały.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ankieta rękodzielnicza we Lwowie.

W trzech sełrcyach. na które się ankieta po- 
dzifłiłs, nie przy siło  dotąd do stanowczych posta­
nowień. O ile nas jednak wiadomości dochodzą, 
zdaje gię, że ankieta oświadczy się za mioisteryal- 
nym projektem nowej nstawy przemysłowej. Pod 
wzelędem nauki szkolnej większość przemawia za 
włączeniem początków nauki rysunku do szkół 
Indowych, zaprowadzeniem w szkołach dla dsiew- 
czat nauki tych rob't ręcznych, które mogą nastrę­
czyć możność zarobkowania, za urządzeniem szkół

( N A D E S Ł A N E . )  (1748)

Wezwanie.
Posiadacz wydanej przez nas prom esy losu 

gminy m. W iednia  serya 1266 Nr. 44, która wy­
ciągniętą została w ciągnieniu z dnia Igo lipca 
b. r. 7. g łó w n ą  w y g ra n ą  50 ,000  z łr . zechce 
się zgłosić do nas po odebranie wygranej.

Wecbglergesch&ft der Administration des

M e r c u r  Wolizeile 13.

9 lipca. -  P'zyjechai 
Ks. F. Radziwiłł z Prus

Kraków (io<a
HOTEL SASKI. Ks. F. Radziwiłł z Prus hr K. 

Jezierski, E. Grodziński, H. Korczewska, N Zachow- 
ska, R. Weissenborn, Z. Lasocka, F. Friese, J. Wą- 
sowska, A. Podczaski, J. Brzeziński, A. Nauman. 
A. Wilczyński z Warszawy. K. Noelowa Galicyi. 
F. Zembrzuski, F. Żakotyński, J. Sikorski S. Mi ę- 
cka z Kongresówki. S. Sokołowski z Wołynia. B. 
Stróżecka, J. Honigman z Kielc. A. Midas z Fiirth. 
X. A. Poniński z Poznania. E. Kral z Lwowa. Z. 
Morchonowicz z Rosyi, W. Mrozińska, S. Borkiewicz 
z Piołonki. Ł. Bronikowska z Podola A. Kracto 
chmar z Drohowyża. T. Koczorowski z Poznańskie­
go. A. Cihoschi, B. Racovita z Rumunii.

Ostatnie wiadomości.

W Wiedniu
Wollzeile 13.

N A D E S Ł A N E . (1903)

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
doskonałe kosmeiyczne mydło do mycia i kanieli mst za 
razem uznane jako naj l epsze  m y d ło  d la  d z iec i 
Przez cięgłe używanie oczyszcza się skóra na głowie od 
łunieżu i wyrzutów, staje sienie czułą na obce wpływy i 
ochrania się od wyrzutów i chorób zaraźliwych. Czem fest 
Bergera  ’40 proc. mydło s moł owcowe  dla doro­
słych, tem jest Bergera  g l i c e r ynowe  mydł o smo- 
ł’ow oowe dla dzieci  wszelkiego wieku. Cena 35 cnt. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Główny skład maja: w Krakowie pp. aptek. W. Redyk, 
E. Stockmar. E. Radl er, K. Wiszniewski; w Bochni F. 
Reiss; w Dembicv F. Herzog; w Kętach E. SokaPki 
w Kolbnszowy Fr. Buczek; w Mielcu Pawlikowski; w Pod­
górzu Skak»lski; w Rzeszowie A. Kalinowski i A. Kar­
piński; w Nowym Sączu R. Jakubowski i A. Fdipek; 
w Żvwcu A. Blumenthal; w Tarnowie J. Reid. E. Rank i 
A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi.

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu  zwiedzającym W iedeń  i chcą­
cym kupić dobre zegarki, poleca się słynną fabry- ,  v ł . . . .

zegarków p. F i l i p a  F r o m m a  w Wiedniu I. nowanym został Namiestnikiem

Trzeba mieć nadzieję', że powołanie jenerała 
Krausa do pełnienia obowiązków namiestnika w Pra­
dze zabezpieczy na miejscu położenie i odpowie ży­
czeniom rządu. W tej chwili jednak punkt cięż­
kości sytuacyi stworzonej nieszczęsnemi wypad­
kami pragskiemi nie znajduje się tyle w stolicy 
Czech, jak raczej w obozie wiemokonstyfucyjnym 
w szpaltach jego dzieników. Agitacy8, którą z po­
wodu tych wypadków obóz ten podniósł, nie zo 
stała wcale zażegnaną nominacyą jen* Krausa, 
prowadzoną jest dalej na wielką skalę. Dziś wi­
doczna jest tendeneya wywołania mchu w  Niem­
czech całych i w ciągnięcia ich w sprawy wewnę­
trzne monarchii; zdradza te dążności wczorajszy 
wstępny artykuł K  fr . Presse. Zamiar ten roz- 
?ja g a  się do samego ks. Bismarka. Jest to gra ha­
niebna, zmierzająca do wywołania choćby tylko 
moralnej interwencyi obcej, gra niebezpieczna , a 
która pachnie zdradą stanu. Nie bardzo się to dotąd 
udaje, bo Nordd. M ig. Ztg  dosyć chłodno wyraża 
się i o wypadkach prażskich i o agitzcyi wierno- 
konstytucyjnej. Niemniej jednak niepodobna sobie 
lekceważyć rozpoczętej akeyi przez obóz wierno- 
konstytucyjny z powodu prażskich wypadków, wła­
śnie dla tego, że nie przebiera on w środkach; 
nie można jej iobie lekceważyć ani ze względu 
na wewnętrzne ani na zewnętrzne stosunki. Trzeba 
notować wszystkie objawy. Dzienniki wler“® IT 
stytucyjne umieszczają teraz codziennie z różnych 
miast i miejscowości monarchii liczne adresa o 
świadczenia ze strony ludności niemieckiej, wyra­
żającego oburzenie na wypadki prażskie, to współ­
czucia dla niby zagrożonych w Czechach Niem­
ców. Wszystko to urządzane jest z pewną metodą. 
Jest oczywiście także gorąca chęć pociągnięcia 
Węgrów i pozyskania ich poparcia ze strony wier- 
nokonstytucyjnych. N. f r .  Presse powołuje się na 
artykuł Pester L loyda  o położeniu rzeczy, istotnie 
dosyć cierpki. Podnoszą także dzienniki opozy­
cyjne adres wystosowany do ks. Bismarka przez 
173 poddanych cesarstwa niemieckiego znajdują­
cych się w  Karlsbadzie, żądający jego opieki dla 
Niemców w Austryi zam ieszkałych, z tego po­
wodu, iż podczas zajść prażskich poddani nie­
mieccy znieważeni zostali. Daiej donoszą, że pod 
dani niemieccy systematycznie omijają Pragę, co 
się dotkliwie dało uczuć właścicielom hoteli, któ­
rzy o tej porze najwięcej liczą |na przejezdnych. 
Nic dziwnego, że wobec bez sumiennej agitaoyi 
dzienników opozycyjnych, często powtarzają się 
ich konfiskaty. Wiener A llg. Ztg  trzy razy skon­
fiskowaną została.

Prezes ministrów w uznaniu rozwiniętej czynności 
w  Pradze przez organa policyi i bezpieczeństwa 
wyznaczył dla nich jako gratyfikacyę 4000 złr. 
Nominacya jenerała Krausa przez organa czeskie 
dobrze jest przyjętą, a organa wiernokonstytucyjne 
żałować wielce poczynają bar. Webera i starają 
się już z góry zdyskredywać nowego Namiestnika. 
Tagblatt puszcza w świat w ieść, iż ustąpienie 
bar. Webera z tego powodu nastąpiło, iż zaraz 
po pierwszych wiadomościach o pierwszych zaj­
ściach pragskich, przesłał on z Karlsbad n rozkazy 
energicznego wystąpienia, które wstrzymane zo­
stały przez ministeryum ze względu na ludność 
czeską i z obawy, aby ją zbytecznie nie rozdra- 
;nió. Chcianoby wmówić przjtam w łatwowiernych, 

że wypadki pragskie urządzone zostały na to, aby 
się pozbyć p. Webera! Nominacya zaś jen. Krausa 
irzedstawianą jest przez organa opozycyjne jako 

wymierzona nie przeciw agitacyi czeskiej ale nie­
mieckiej. I nic zaiste nie byłoby słuszniejszego, 
lierwsza bowiem już zażegnana, a druga rozwija 

się w całej pełni i jest o wiele niebezpieczniejsza, 
10 zdradziecka! Politik  dowiaduje się z Wiednia, 

że jen. Kraus nie tymczasowo ale stanowczo mia- 
. ■ *• ■ * '“  a bar. Rodicz za­

stąpi go jako prezes najwyższego sądu wojsko­
wego. Dzienniki wiernokonstytucyjne gonią skwa­
pliwie za każdą wiadomością o znieważeniu Niem­
ców w Czechach; wiedzą bowiem, że każdy ka­
mień rzucony na Niemca a nawet każde obelżywe 
sł wo powiedziane przez Czecha, uderza w system 
dzisiejszy i w g&binet. Pod dniem 8go telegrafują 
f. Pragi do N. fr. Presse , że w restsuracyi koło 
Śgo Tomasza towarzystwo złożone z Niemców 
trdeważonem zostało przez Czechów obelgami i 
a&Zwane „niemieckumi psami“ dla tego, że mó­
wiło po niemiecku. Inne dzienniki donoszą, że 
Czesi dają psom swoim obróże koloru czarno- 
żółtego.

Nareszcie jako konkluzyą zanotujemy, że dzien­
niki opozycyjne puszczają coraz częś?iej pogłoski 
o zmianie gabinetu,i że odwołują się ną węgier­
skie organa, które o tem wspominają. Są to prze­
cież tylko ich
cyi więcej.

p i a desideria  i jeden środek agita-

Arcyksiążę Rudolf, jak to już na wiosnę posta- 
nowionem było, przybędzie wraz z żoną d. 15 
do Salęburga i natychmiast uda się dostojna para 
do willi Swoboda na letni pobyt.

Utrzymuje się wieść, że cesarz Franciszek Józei 
odwiedzi cesarza Wilhelma w Gastein, oraz że 
ks. Bismark zjedzie się w Sałcbnrgu z bar. Hay 
merle. Byłoby to bardzo nie na rękę wiernokon 
stytncyjnym organom, które powzięły szaloną myśl 
pokłócenia Wiednia z Berlinem z powodu studen 
ckich wybryków w Pradze.

W Gracu „Stowarzyszenie niemieckie* oraz nie­
mieccy studenci uniwersytetu, urządzili także de- 
monstracyę z powodu pragskich wypadków na 
rzecz Niemców czeskich.

Do N. f r .  Presse  donoszą z Cheb (Eger), że 
tamtejszemu dziennikowi zakazała władza poda­
wać jakiekolwiek dalsze wiadomoś i o wypadkach 
pragskich. Doniesienie to w tej fornre wydaje nam 
się nieprawdopodobnem.

Jenerał Albedyński podczas swojej wycieczki 
zwiedził w dalszym ciągu fabryczne i dziś w iel­
kiego znaczenia miasto Ł ódź, gdzie oglądał cer­
kiew, fabryczne zakłady i urządzoną wystawę w y­
robów fabrycznych w gmachu Tow. kred. miej. 
Na drugi dzień zwiedził osadę reiaą w Studzicńću 

we środę powrócił do Warszawy.

Gazeta W arszaw ska  donosi, że sądy warszaw­
skie otrzymały okólnik ministra sprawiedliwości 
nakazujący poszanowanie wszystkich świąt Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego. Odtąd więc żadne po­
siedzenia i czynności kancelaryjne w święta uro­
czyste rzymsko-katolickie odbywać się nie będą.

Z Petersburga donoszą do K uryera W a rsza w ­
skiego, że wszyscy żydzi niezapisani do gmin miej­
scowych zostaną wydaleni. Z Ekatarynosławia do­
noszą, że w  ciągu kilku ostatnich ani po zacho­
dzie słońca nieznane osoby oblewały przechodniów 
kwasem siarczanym. Posada kanclerza państwa 
po zbyt już podeszłego wieku ks. Gorczakowie 
ma być w  najbliższym czasie obsadzoną na nowo. 
Doroczny jarmark Piotra i Pawła w Etizabetgra 
dzie odznacza się zupełnym brakiem transakcy 

powodu popłochu powstałego po ruchach antf- 
żydowskich.

Dzienniki warszawskie podają dosyć obszerne 
sprawozdania o pielgrzymce słowiańskiej do Rzy 
mn, w Petersburgu zaś dzienniki podzieliły się na 
dwa obozy; prasa liberalna zachowuje się oboję­
tnie i ogranicza się na sprawozdaniach i telegra 
mach, organa zaś starofilskie potępiają pielgrzym 
kę i głównie oburzają się na Czechów.

Z Petersburga telegrafują do K uryera W ar­
szawskiego 7 lipca:

„Dzienniki dzisiejsze donoszą, iż na wczorajszem 
posiedzeniu komomitetu ministrów postanowiono 
oddać budowę kolei iwanogorodzko-dombrowskiej 
konsoreyum, złożonemu z margr. Zygmunta Wie­
lopolskiego, br. Tomasza Zamojskiego, br. Augu­
sta Ostrowskiego, Stanisława Karskiego, Wilhelma 
Ran, spradkobierców Karola Sebeiblera, J. G. Blo­
cha, Aieksandra Goldstanda, oraz dyrektora banka 
międzynarodowego w Petersburga Władysława La­
skiego.

Komitet ministrów polecił ministrom komunika- 
cyi i finansów za współnem porozumieniem się 

koncesyonaryuszami wprowadzić niektóre zmia­
ny w ustawie, kosztorysie i kierunku drogi.“

Przedstawiciele władz składali oświadczenia. Hr, 
Badeni w gruntownem uzasadnieniu potrzeb kra­
jowych stanowczo przemawiał za trasą Krogno- 
Jasło-Gorlice przez Gródek do Grybowa. Trasa 
KroBno-Jasło zapewniona, potrzebne zaś dotknięcie 
Gorlic silnie poparte, jest prawdopodobnem.

W ie d e ń  9 lipca. Fremdenblatt dowiaduje się 
z najlepszego źródła, że nie jest pravdiiwem do­
niesienie, jakoby większość komisyi mającej ozna­
czyć wytyczną kolei transwersalnej, idecydowała 
się w kierunku na Duklę; większość głosowała 
przeciw Dukli, a za Jasłem, gdyż linia na Duklę 
z powodu formacyi ziemi nastręcza trudności, któ- 
reby wymagały o pół miliona większych wydatków. 
W projekcie z r. 1873 była wprawdzie linia na 
Duklę zamierzoną z powodów strategicznych : cd 
t?go jednak czasu zmieniły się zdania i nie będą 
stawiane żsdne zastrzeżenia ze względu na tańszą 
linie na Jasło.

P e t e r s b u r g  8 lipca. Donoszą z Kazania: 
Proces przeciw dawniejszemu gubernatorowi Ska- 
rjatynowi za uciemiężanie Tatarów z ominięciem 
władz sądowych, zaniechany.

P e t e r s b u r g :  9 lipca. Koncesjyę na budowę 
kolei żelaznej z Dąbrowy do Dęblina (Iwangro- 
du) otrzymała Bpółka margr. Wielopolskiego.

R u s z c z u k  8 lipca. Car nadsł księciu Buł­
garskiemu wielką wstęgę orderu Alekandra New­
skiego, załączywszy pismo własnoręczne. Mnistroj. 
Ernroth i Ireczek są przy księciu w Warnie. 
W Systowie przybrano miasto na przyjęcie depu­
towanych świetnie w chorągwie o barwach rosyj­
skich i bułgarskich, popiersia Cara tudzież księcia 
Bułgarskiego i wzniesiono bramy tryumfalne.

W a s h i n g t o n  9 lipca. Kryzys u G a r f i e l d  a 
szczęśliwie przebyta; wyleczenie się jest prawdo­
podobnem.

Telegramy biura koresp.
P r a g a  9 lipca. Mylnie doniesiono, że namiestnic­

two tutejsze zawiadomiło redakcyę Egerer Ztg. 
(w Chebie) oznajmując jej, aby nic nie donosiła 
o zajściach w Pradze; urzędownie zapewniają, że 
wiadomość ta jest zupełnie bezzasadną, jak  rów­
nież wymyśloną jest wiadomość, że Namiestnictwo 
tutejsze poleciło naczelnikowi powiatowemu w Che­
bie skonfiskować każdy numer Egerer Ztg, któryby 
umieścił w sobie cokoiwiek o wybrykach'w Pradze.

P a r y ż  9 lipca. Konferencya monetarna przy­
jęła  po mowach Magnina i de Normandie w myśl 
odroczenia, wniosek Francyi i Ameryki, aby wy­
razić życzenie powodzenia układów między państwa­
mi reprezentowanemi na konfereneyi dla ułożenia 
szczegółów konwencyi po ten czas prawdopodobnie 
zawrzeć się mogącej, konferencya zaś monetarna 
byłaby zwołaną na dnia 12 kwietnia 1882 r.

P a r y ż  9 lipca. Ł ódi maltańska, która wczoraj 
rano odpłynęła z pod Sfaxu, przywiozła wiadomość, 
że okręty pancerne zburzyły wszystkie warownie, 
wielki meczet i część dzielnicy machometańskiej. 
Powstańcy stawiają jeszcze opór. Pogłoski obiegają, 
że powstanie na południu Tunisu wzmaga się.

I iO n d y n  9 lipca. Lefroy ścigany za morderstwo 
popełnione w wagonie kolei żelaznej pod Brighton, 
został wczoraj wieczór ujęty.

K i i z e n l e w  9 lipca. Prokurator rządowy i puł­
kownik żandarmeryi zjechali tu wysłani z Peters­
burga dla sprawdzenia zeznań kilku uwięzionych 
o podkopanie tutejszej kasy podatkowej. Miano 
wpaść na trop mieszkańców tego lokalu, z które­
go rozpoczęto kopanie kanału podziemnego, który
odkryto. .

O r a n  9 lipca. B u A m e m a  posuwa się z licz­
nym hufcem zbrojnych i z znaczną artyleryą ku Tel­
lowi. Ieneral Louis staje przeciw niemu w trzy 
kolumny. Okolica Tlemcen spokojna.

T u n it i  8 lipca. Nowe wojską otrzymały roz­
kaz wyruszenia do Sfax. _____

Telegramy własne „Czasu."
J a s ł o  9 lipca. Cały wczorajszy dzień trwały 

dal6j obrady komisyi kolejowój z równem zajęciem.

K w r a a . — W i ed e ń  9 lipea, 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 77*60.— Renta 
srebrna 78*50. -  Renta złota 93*90.— 6„/* RęnU 
złota węgierska 117*20. — Losy z rokn I860.
133*25. — Akcyje Bankn Narodowego 834*— — 
Akcyje kredytowe 357*—. — Londyn 116 90. — 
Srebro — * — Napoleony 9*28*/,. — Lombar- 
dy~l26*—. — Losy 1864 rokn 175*50. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 324*75. — Akcyje kole! 
Lwowsko-Czerniowieckiej 186*—. — Akcyje kolei 
węg. półn.-wschodn. 166*—. — Anglo-Bank 152*75. 
%% Listy zast. hipoteczne 104*—. — Marki 56*95. 
Ruble 119*87 — f>% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
96*—.— 4°/„ Renta węgierska 90*96.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i R l o b u k o w t k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  9 Lipca.

RnWo panlorowp rosyjskie za 100 ra..
Rnhol srebrny obrączkowy . . . .
JJ*rkł niemieckie źa 100 marek . . .
Dnkaf ważny  .........................
®°-iT*nk<Wk* . . . . . . . . .
f c ryrf w"fay ...................................
KunnnT.* B̂t̂ v,ln^i', ** 100 złr. . . •

y srebrne płatne za 100 tir. . •
„ , , zastawne i  obUgi-
Obliewcvn i n ^ r’*'.owa galioylska. .
4V Hit, z»«t. <•*!■“ «

M  listy zast. Banku hipot ea] ' 7j  
:5V, listy zasi; g. z kr. 2. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy za8t. g. z. r z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
4* listy zastawne Król. Pol. ser- I 

?4Ś4 jisty zastawne Król. Pol. ser.H 
ffrA jisty zastawne Król. Pol. z r. 1869
Ti’/l listy likwidacyjne Królestwa roi.

4

f !
| 8  ^ tH
? 5 

pre. l(ty

HI
a o. 5*3

a o
§ |
§*8* *
* »*
*1
12  o, a>O ’3

płac*

za 100 rubli 
100 rubii' 
100 rubli' 
100 rublf

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . ■ • P° z *̂ |10

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej »
,  banku hipot. we Lwowie » f.J.
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. n

Losy krajowe.
Losy miasta'Krakowa..........................................
Losy miasta Stanisławowa ...........................   •

118 50
1 53

56 50
r. 45
9 23
9 48

100 —
99 50

102 50
101 25
96 —

101 75
103 25
103 50
102 25

96 —

101 —

101 —

103 50
97 — 0.
97 - J S
94 26*3
86 75 £

326 50
185
296

—

19 50
24 50

121 —
1 64

57 50
5 58
9 85
9 58

100

104 75
102 50
97 50

103 —
104 50
105 bO
103 75

99 —

104 —

104 —

107 __
99 —  P -
99 O

— ebd
100 252
88 25 E

330 _
183 _

3„6 “““

21 60
26 —

n
77.

W ie d e ń  8 Lipca.
ObUgi długu państwa,

4V,'/0 Renta papierowa..................
4 7 ,7 , „ " e b r n a ..........................

r  W g * :  

t  ;  :  : i 8 6 0 : 1 0 0  ;
4 / * * * 1864 „ 100 „

• ” 1864 „ 50 B
Losy Como-Benten . . . .  
ObUgi indemntMaeyjne.

C z e s k ie ............................9 *  P° iM t
Bukowińskie . . .  * •
Galicyjskie...................... *
Morawskie . . * * * " *
Niiszo-austryackie . • »
Wyższo-austryaekie . > » "
   ”
Styryjskie . . • •
Siedmiogrodzkie . •

;Jnbhp poi kolei W  J | ; 
6-/ Renta węgierska zło%  0stl)ahn).
4'/,* • " "

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie • • ^

austryackie ■ 
CreSit-Anstalt dla Haą. i Pr** ^

" , "o „węgier8kie : 200Depositen-BanK • • • * baq
Escompt Gesell. mż.austn*
Gal. Banku dla Hand, i Prz. sw  
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) ^  
Cnionbank 140
Verkehrsbank ogólny . ■ >,
Wied. Bankverein * * * *

Akcye kolei.
Albrechta..................... . .* »  zfr*
AltOld-Fiume. . . .  200 »

77 65
78 
93

123 -  
133 25 
135 50 
175 25 
174 
27 -

105 50 
99 26 

101 50
104 50
105 50
103 — 
108 —
104 75 
100 -

99 50 
98 -  

134 — 
117 20 
97 25

106 60 
100 -  
102 25
105 50
106 50

101 -  

100 25 
99 -  

134 25 
117 35 
97 50

158 50 153 75

244 50 
10

355 5> 
243 501 
850 -

3 50 
357 90 
55 25 

50

142 30

134 90

176 26

836 — 
142 60 
145 -
135 20

176 75

200
210
200
200
200
200
200
200
200
900
200
200
200
200

Donau-Dampfsoh.-Gea. 525 złr. 5JŚ 
m Elżbiety . . . . . .  210 „ ,
Tj 80 Linz-Budweis . . . .  200 „ .
78 701 Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „

„*}4 05 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
J53 5(i Franciszka Józefa . .
133 75 Gal. Karola Ludwika .

"  Koszyeko-Oderberg . .
175 75 Lwowsko-Czem.-Jassy.
15 — Nordwest anstr. . . •
28 ~  .  ,  L it B.

Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . ■ 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Sfldbahn (Lombardy) •
Tbeisbahn (Oisańska) .
Węg. gal. Lupkowsha.

„ Ńord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. .

L isty  zastawne.
6<  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5./* „ „ papier. 33 lat
6®/o Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
770 Listy dłużne Włość. » 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. • 36 lat
51/  % n r ztote ob lat
47* Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5y  Gal. Tow. kred. z ie m s k ą  37)at

6% ” Bank. Hipot. lwów................
67. - « Włość, ti : ,  * ,* •
57, Bank austr. węg. t?aBonal.) wal a 
57, Szlasko anst. Bod.-Kred't-Anstalt 
57,7. Węg. ogól. Bod.-Krędit_ 34 lat 
5 y, 7, B Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ ^  złr*
AlfOld-Fiume . . . • 2W »

_ Em. 1874 . 200 „ .
Donau-Dampfsch. 100 i 200. « 6 /«
Elżbiety . . . .  - lOO » 4 / * V- Em. 1862 . . 8 0 0  . . .

624 -  
208 50]
188 50189 -  
183 75184 25
2383 

193 25 
328 -  
150 
186 5C 
219 25 
247 25 
166 
168 25 
3«0 -  
[126 50 
247 59 
170 50 
166 50

209 50

116 75
102 25
103 
.106 -  
|102 50
98 -  
96 —

[102 —  
|102 -  

103 80 
|103 -
102 46 
101 50
99 5')

103 25

2388 
193 75 
328 
150 60 
187 -  
219 75
247 75
166 25 
1C8 75 
360 50 
127 -
248 -  
171 25
167 £5

173 -  173 bO

117 -
102 50 
104 50 
106 50
103

97 -  
102 50
102 50 
101 1(
103 5( 
102 6

100 —
104 60’

95 20 95 60
96 40 98 70 
95 50

» II 
» II
I) »

’ 4V£

Elżbiety Linz-BndweU . 200 złr. 5*
„ Em. 1870. . . 200
,  „ 1872. . . 200
„ Salzb.-Tyr. 1873 200

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ - wal. austr. . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poi. 14 milion. 1872 . „
„ poi. 1876 r. . . 100 złr. 5^

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
.  „ Em. 1873 . 200 ,  *

Gal.-KaroI.-LnA I Em. . 800 ,  .
„ H ,  1867 800

m  „1871 800 
Koszyeko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

„ H „ 1867 300 
IH .  1868 300 
IV ,  1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 n „
„ Lit. B. . 200 „ „

J „ Em. 1874 200 „ ,
Rudolfa . . . . .  .3 0 0  „ ,

n Em, 1869 . . .  300 B „
B Em. 1872 . . .  300 B „
.  Salzkam. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I ■ • 200 B
Staatseisenbabn . • • 500 fr. s<
Stidhałm (Lombardy). . 500 fr. 3^

pteeę
102 25
101 90
102 -  
101 90

105 75
101 75 
107 50
106
103 2> '
102 2i 
101 76

L*x

200 złr. 5j< 

200

10« „
99 75

100 1 
100 ■

Theissb.-Gesell. • •
Węg: gal- Łupków. ------

B C HEm. 200 B .
„ Nordost . . . . 300 B ’

„ złotem , . 200 „ *
„ Westbahn . . . .  200 .

„ Em. 1874 200 B ”
Losy.

5*  Donau Reguł..................zJr> 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ loo

» Węgierskie . . B 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Kredytowe ......................... złr, 100

95 80
96 25
.00 50
98 90 
96 40

;103 25 
102 70 
120 —  

100 20 
i 99 80

99 80 
115 -
92 40 

177 50 
132 
115 75 
102 -  

! 93 -
91 75
92 30 

113 -
95 50
93 ŁO

117 
128 — 
123 75 
26 — 

181 60

102 75 
102 80

102 20

106 25 
102 25 
108 50 
106 50 
K>8 60 
102 40

96 20
97

100 75 
99 20

103 50 
102 SC

100 50 
100 20 
110 -  

116 —
92 60 

178 — 
132 50 
116 
102 25
93 25 
92 —, 
92 60

113 60

49
106
90
10*/,
90
40
49
10%

dary « • ■ > . . . ■
4%  Donau-Dampfzch. . .
Inszprnku..............................
Keglewioba........................I
Krakowskie.........................
Ofner (miasta Budy). . .
P a lf ly ...................................
R u d o lfa ..............................
S a lm a ................................... .....  42
Salzbnrgskie......................... .....  90
St. Genois . . . . . . .  49
Stanisławowskie . . . . .  90
4%*/, Tryesteńslde . . . .  105
4% „ . . . .  60
Wal da t e in a .........................  .  81
Windlschgrltza..........................  91

Waluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 fra n k ó w k i.......................................
Imperyały rosyjskie.............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ...................
Liry tureckie złote • • • • . • * ’ 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . • ■ * *

L w ó w  8 L>PC8-
Akcye Banku hip. £al: ' '
5% Listy zast. tow. kred* złem- • ■

5 " l 37-letnie!
fio/" " ” Banku hip. gal. . ,y? B u , włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 10% podat. . 
6% .  pożyczki krajowej .

42 -
U l  50 
?4 -  
16 — 
20 -  
89 50
40 75 
19 25 
51 50 
23 -  
46 75 
95 10

198 60 
65 50 
81 75
41 25

5 50 
9 27 
9 58 

11 64
10 62 
56 95 

120 75

43 —
112 -  
25 — 
17 — 
20 76

41 25 
19 75 
52 50 
24 -  
47 25 
95 50

82 25 
41 75

5 61
9 28 
9 55 

11 68 
10 64 
57 — 

121 —

300 -  
101 35 
96 -  

101 85 
103 50 
103 — 
101 50 
103 -

128 2
124 —

u a n i a w a  4 Lipca. n,b koP
4% Listy zastawne n  seryi . . . . .    ___

kupon . [ — —
67. » k nowe 1869 r. . . || — —

4% Listy likwidacyjne. . . ? ° .
kupon

304 — 
102 85 
97 — 

102 85
104 40
105 — 
102 50 
104 25

mh.kop.

, 013 — 
' 99 35 

016 
87 25 

036
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Kosmetyki i bielidła
prawdziwe zagraniczne w najwię­
kszym wyborze jedynie u Williel- 
ma Fenza w Krakowie.

Cenniki i przesyłki zamiejscowe 
odwrotnie. (1241-7-)

W l e Ś  która się składa, z 407 morgów 
w w  i e “ ę  obszaru, z tych pola ornego 320 

morgów, łąk 61 m., ogrodów 4 m., lasu 13 m., 
stawów 5 m., z glebą rędzinną pszeniczną i ży; 
tną — młynem wodnym, propinacyą, budynkami 
tak mieszkalnemi jakoteż gospodarczemi w do­
brym stanie, tudzież z inwentarzem żywym i sprze- 
tami odpowiedntemi — ’/, mili od Dąbrowy a ■ />
mili od Tarnowa, nabyć można bardzo korzy , • 
Stróż kamieniczny pod 1. 12 ul. 
wskaże osobę informującą. *■

Ffllffl przeznaczonych na zabicie p o- 
n u lu  s z u k u j e  na pożywienie dla 
zwierząt drapieżnych M e n a ż e r y a  
pod Zamkiem. (1835-2-11)

W O W E  D Z I E S I Ą T K I !
Kauczukowe stemple z tekstem: 

wartość dziesięć złr.
wykonywa szybko i tanio (1834-2-2)

R . Lorenz w Trzebicy na Morawie.
Na tuziny dla odsprzedających z wysoką prowizyą.

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w P ary żu , 22, Boul. Montmartre.
R R IV D K  . GRILLE. Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H flP IT  tL . Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

CELESTIWS. Choroby krzyża, pęcherza, 
świru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
Wydzielania białka w moczu.

HAUTERTWE. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (866-6-)

ią d ą ć  należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdow ało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Kedyka pod 
Barankiem i u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

NAJTAŃSZE
Izródło sprowadzenia

instrum entów  muzycznych 
i strun .

Fabryka pod firmą
WE I Z Ł  H O  TER
SchSnbach b. Eger in BóhmenJ

Illustrowane cenniki darmo i 
opłatnie. (1320-8-10)

T ylko  w te d y  p r a w d z iw y , je ż e l i  
n a  e tyk ie ta ch  zn a jd u je  się n a ­

s tę p u ją c y  zn ak  ochronny.

Wyciąg słodowy z ziół 
miodowych i karmelki

firmy

11 PiBtsch S Cg. w Wrocławiu ">
U znane  za najlepsze
śroikl lecznicze

przeciw k a sz lo w i, chrypce, zafleg- 
mieniu, cierpieniom szyi i piersi, o d  
n a jzw yk le jszeg o  n ie ży tu  a ż  do  
suchóf p łu c .

Zgęszezony  wyciąg 3 0  n a j­
skuteczniejszych

z io l
europejskich, amerykańskich i indyj­
skich z n a jle p szy m  słodem i naj­
delikatniejszym miodem.

n i m o
iż zawsze gardzimy blaskiem g ło śn e j 
rek la m y , jednak pokup ty ch  ś ro d ­
ków  jest nadzwyczajnym.

ik n te k
poświadcza wartość rzeczy i jest dla 
chorego słusznie wyrocznią.

Cudownym
jest jednak także skutek osiągnięty 
przez działanie n a jle p szyc h  zb a ­
w ien n ych  z ió ł . Wszystko jest tu 
połączone, co wydają dobrego cier­
piącemu na piersi góry i lasy trzech 
części świata. V. (298-4-4)

Posiadamy liczne uznania, także 
b łogosław iące  

P I S M O  D Z I Ę K C Z Y N N E  
S° świątobliwości Papieża
Leona XIII.*1 ^bycia; w y c ią g  flaszka 

p° 2 złr., 1 złr. 50 c. } 80 c.; k a r­
m elki woreczek po 4 0  ct. i 25 ct. 
w H W k o w le  apt. e . stockmar, 
H. Markiewicz „pod łwem“ ; w B ia ­
ł y  A. Reichert apt.; w B r z e s k u  
W. Janoszek apt.; w B o r s z c z o -  
w le  M. Niemczewski apt.; w O o -
b r o m i l n  A. Grotowski aptek.; w
D o b c z y c a c h  J- Biliński apt.; w 
G r y b o w ie  Tulszycki apt.; w j a ­
ś le  R. Palch apt.; w K a ń c z u d z e  
R. Heger apt.; w I t lo l t* * '1 
k l e h  Ign. Zieliński apt.; 1  J ® 1, 
ló w e e  M. Quirini apt.; w 
d o l e  Ed. Kornberger apt.; w S k a ­
w in i e  K. Mayer apt.; w 
ł o w l e  E. Stieber apt.; w ® u ra -  
w n le  J. W. Tomaszewski ap t; w 
Z y d a c z o w le  M. Bardasz apt.

(510-4-6)

K aretka
i f a e t o n

lekkie, używa­
ne, lecz w do­
brym stanie, są 
tanio do sprze­
dania. Kraków, 
Smoleńsk 1. 50.

A d w o k a t

Dr. Juliusz Trojnalski
przeniósł biuro swoje do domu Wgo 
Kaczmarskiego przy ul. G r o d z k i e j  
pod L. 67 dz. I., II. piętro. (1882-2-3)

DONIESIENIE.
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym lądzie 

Europy, dotknęły także Szwajcaryę i zmnsiły 
fabrykę przezemnie zastąpioną do sprzedania pe­
wnej części jej bardzo znacznych zapasów

p o n iże j cen y  fa b r y c z n e j
łby tylko zatrzymać swych doskonałych robotni 
ków i wypełnić zobowiązania wypłaty. Liczba 
zegarków przeznaczonych do wyprzedaży jest o- 
graniczoną, kto zatem chce zakupić za tanie pie­
niądze bardzo dobry zegarek, niechaj się uda 
najspieszniej pod niżej podanym adresem; za re­
gularny chód każdego u mnie kupionego zegar­
ka ręczę S lat.
lOOO zegarków  cylindrowych w nąjle 

pszych kopertach z talmi złota, rytych i gilo­
szowanych, na minutę uregulowanych, ze se­
kundnikiem, dawniej 12 złr., teraz tylko 6 złr. 

lOOO zegarków rem ontoir do nakręcania 
bez kluczyka, w kopertach z prawdziwego sre­
brnego niklu, najdokładniej uregulowanych, z 
podwójną kopertą, plaskiem szkłem i emalio­
wanym cyferblatem, nadzwyczajnie gustowne 
zegarki, dawniej 24 złr., teraz tylko 8 złr. 

IOOO zegarków rem ontoir, do nakręcania 
Hbez kluczyka, w kopertach z najlepszego po­

dwójnego złota, najdokładniej uregulowanych, 
z bardzo trwałem wnętrznem niklowem i t. d. 

•"prawdziwe zegarki familijne, dawniej 24 złr., 
teraz tylko 8 złr.

IOOO zegarków rem ontoir, wspaniale wy 
konanych z prawdziwego 13 łutowego srebra 
wypróbowanego przez c. k. urząd cechowniczy 
z najlepszem doskonale uregulowanem wnętrzem 
niklowem, ze sekundnikiem, plaskiem szkłem 
i prawdziwem pozłacanem kółkiem itd., daw­
niejsza cena 30 z łr., teraz tylko 12 złr. 50 ct.

850 zegarków damskich z prawdzi­
wego 14 karatow ego złota, wypróbo­
wanego przez c. k. urząd cechowniczy, idących 
na kamieniach, najsumienniej uregulowanych, 
z emeliowanym cyferblatem i kopertą, z długim 
wenecyańskim łańcuszkiem na szyję, ślicznie 
wykonanych, dawniejsza cena 40 złr.', teraz 
tylko 17 złr. 50 ct.

8000 najlepszych budzików z prz;
dem hałaśliwym, mogących być użytyc! 
biórko, z najlepszego bronzu, uregulowanych 
na minutę, dawniejsza cena 12 złr., teraz tylko 
4 zlr. 50*ct. z pudełkiem.

IOOO gustownych zegarów ściennych 
wspaniała ozdoba każdego mieszkania wzbu­
dzająca podziwienie, w bardzo pięknych czarno 
politurowanych ramach, ubranych* bogato w śli­
czny złocony bronz, z przyrządem do bicia 
godzin, dawn, cena 18 złr., teraz tylko złr. 4 50. 
H T  Madowód najściślejszej sum ien­

ności obow iązuję się publicz. przyjąć 
napowrót bez trudności każdy nieod­
powiedni zegarek i zwrócić pieniądze.

f / t f ~  Zamówienia choćby najdrobniejsze wy­
konane będą tylko za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki albo za zaliczką, punktualnie i sumiennie.
A. F ra iss  Schweizer - Uhren - Agentur

WIEW, R othenthurm strasse Wr. O
naprzeciw arcybisk. pałacu. (674-6-6)

CZAS x Niedrieli 10 Lipca 1881.

1 J .  I H I 1T O W I C Z  |
F A B R Y K A  we L W O W I E .  — F I L I A  w K R A K O W I E ,  jp

SUKIENNICE Nr. 20, A
r$  w y r a b ia : S r

Znakomite czerniał© glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
-  Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pu e . ou c. i 1 złr.
^  Atrament czarny kampeszowy, |>
J® nie pleśnieje, nie osadza sie, piór nie psuje, jest zawsze czarny i p ynny, i zupełnie jMk
^  nieszkodliwy, flaszeczka pó 10, 17, 25. 30 i 50 cnt. ^
sjjjj Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po t.

d  Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cn ._ iu-)uwiciu ty ą, wnui trwuą, w/joi un, * J 1 t •

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługizema meuaiaiui

MATTONIEGtO

G I E S S H U I B Ł .E R
najczystszy alkaliczny i z c z a w l k ,  — najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza.

Pastilles digestives et pectoraies.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniuih 

i restauracyach. (1842-23-52
H E N R Y K  M ATTO NI w K A R L SB A D Z IE

proszek zamorskiJ .  A A D I E L A  
nowo wynaleziony

zabija pluskwy, pchły, k»r»kony. m o le , m rów ki, 
muchy, mokrzyce. kleszcze wogóle wrzelkie owady nie­
mal z naadnatraloa szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalagu owadów u!epozo,taJe ani śladu.

P ra w d z iw y  i tani do nabycia
w h a n d l u  m a t e r i a ł ó w  a p t e c z n y c h

i J. Andiela w Pradzs
'13  „zum  schwarzen H unda Husgasse 13 (13 D om ini- 
% kanergasse 13. U  Ketłengasse U ) .

W  K rakow ie mają na składzie pp. J. Trauczyński
apt. A. Kadler apt. A. Hawełka kupiec, J. Nerstheiner skład książek. (1647-3-9)

we Lwowie Z. Rucker apt. nlakatv

Pracownia i Skład bielizn,
j

róg ulicy  iw . J a n a  N r 35, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju 
zamówienia na wyprawy, oraz 
hafty, wykonywując je najdo­
kładniej w oznaczonym czasie 
i po n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  
cenach. (1837-2-3)

SRAM W  HOTEL
pod L. 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 

wanienne się znajdują, J e s t  Z * -  
raz z w o l n e j  r ę k i  do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (452-6-)

Czarną malwą ff? £  $°cnod 60 cnt 
Kwiat lipowy od ?o%dt%?zh.mpbeY
ladonę, lulek 20 do 30 c., rumianek 40 do 60 ct., 
centuryę 15 do 18 c ., kwiat bzowy, suszone bo­
rówki, mięte pieprz, i t. d. podług próbki, mając 
odbiorców* w Paryżu, w Lipsku. (1710-3-4) 

ŻYMIR8K1, aptekarz w R o p c z y c a c h .

P 1 ' / o v c u a r i  i  ̂ świeżo zbierane rozsyła w 5 kilo 
'-^ ^ tJ lv JB llllrk o szy k a ch  pocztowych za 1 złr, 
80 c. włącznie z opakowaniem i opłatnie do każ 
dej stacyi pocztowej. Edw ard R ittinger 

(1676-10-10) w W e r s c h e tz  (w Banacie),

W I N A
Sprzedaje wyborowe u mnie zaprasowane

w i i v a  g ó r s k i e  ^  ^  ^
od 56 litrów wzwyż, policzam beczki po cenie kosztu i przyj J. .

opłatą frachtu i za zaliczką. .„iłow ego 18 złr.to o  litrów 1898 r. lub 1890 r. b iałego wina sotł * ^  <fr>
to o  litrów  1879 r. czarnego w ina c*e* ^ " " e®"d,.,rs5V tan ie j. Przeszło
Przy znaczniejszem zakupnie dla restauratorów i h j  (1561 6 6

58 lat jako rzetelny znany, ręczę za prawdziwe czyste wina. W - „ r , „ płl y
K A R O L  H A T ®  w W erschetz (w poludn. Węgrzeen.)

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskich 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano 
wicie: w braku  ape< 
tytu , n ieprzyjem ­
nej woni z ust, s ła ­
bości źo ład k a , od­
b ija  nlu k w a s  e mą 
wzdęciuą kolkachą 
k a t a r z e  żo łądko­
wym, palen iu  zgra- 
gi ą tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w moczu, 
m o e n e m  zgroma­

dzeniu się ślin w u itach 9 żółtaczce^ 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy ( je ­
żeli pochodzi z żo łądka), kurczu żo­
łądkowym  . n ieregularnem  stolcu i 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawam i i napojam i, cierpieniu śle­
dziony i wątroby, robakach.

I

Opis użyc i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i maja bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczczo z rana, a wieczór 
przed położeniem się*do snu, każdym razem j e ­
dna łyżeczke (dzieciom tylko trzecią część łyże­
czki) z świeża woda albo winem zmieszane z wo­
da Po użycfu daja te sławne krople całemu 
strojowi ciała moc','siłę i 
jeszcze zwrócić uwagę. ^  
g łem  używaniu tych "
ciiisru dwóch do czterech tygodni, ka 
i ' l l ,  ', powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie. .

Rozumie się, że przytem należy zachować

,lił y Cena jednej fiaszeczM  35 cnt.
0 T  Składy utrzymują: w KRAK0 ^  ^ ' . :  
Radler, F. Gralewski, W. Redyk,_A. SiedlecL, 

„  Wiszniewski, F. Sobierajski, E. 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Rmchertaapt. sp 
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. > A ..Ł P fhy  

BŁAŻ0WIE Rozejowski a p t; w BROUAi n
u S ź .  s & i * !  “ s a s  j T d o l™ e

E

«  BTOŹASÓWIE S r 5 5 i5 B  .P t.; w DOLOTU 
S . w ™ .. .S t . -  DROHOBYCZU H » » » " « (  
w JAROSŁAWIU V. Rohm apt; wJASLER. Fa'c 
ap t; w JEZIERNY J. Czemeiyńsk. .p t :  W 0ffi)A  
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Sten^ei p , 
w KRYNICY H. Nitnbitt apt.; we LWOWIE^ ■ 
Rucker apt., P. Mikolasch ap t, H. Bl»menfeld apt,

w z t t X v S a u t g S f e

nnt i W FiliDek • w PODKAMIENIU St. Kon
, p p 7fmYŚLIT L Nahlik aptek.; czewicz apt.; w F K Z M ib u u  n. (  “J „ W

w RADYMNIE M. Swichowski aptek., w KO£ 
DOLE E. Kornberger aptek: ; w RZEi5̂ 0 w i ł  
A Kalinowski aotek.: w SAMBOK^I^ o. aw  
ksiewicz apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
a p t ;  w SOKOŁOWIE A. Dańozak: apl;.^j^bTK* 
JU Leon Gartner a p t;  w STANISŁAWOWIE^ 
Macura apt. i A. Amirowicz a p t ; w TAK- 
J. Reid apt., L. Chodacki i E. Rank a p t ;  w kAK- 
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz ap t:; ŵ TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzynski ap t.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski a p t ;  w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
WIE Fr. Pettesch aptek.; w ŻOŁYNI M. Bom ’
n o w sk i ap t.; w ŻURAWNIE J. T o m aszew sk i apt;
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. Q? J  ]

Główny skład przesyłkowy „zum Scbutzen- 
gel“ K a r o l a  R r a d e g o  w K r o m łe r y ś u .

ZAKŁAD LECZENIA WODĄ
p o d  C r a c e m

o tw a r ty  jest począwszy od 1 m a j a . (1313-9-10)

lekarz kąpielowy: 
Dr. A . Schleicher.

Zapytania przyjmuje dyrekeya:
właściciel:

V .  Grablowtts.

Sr**
i:
Vi '*

•s

:sA. Herzmansky
'ft) w  W ie d n iu , V I I ,  K irc h e n g a sse  2 . Vj Bardzo wielki wybór towarów aksamitnych r(
‘ 4 : : „ J n i a k n < r f l l i  ko r-rlo -n  n i o l / n v o h  n z v s t n  W p i l i l f l -  f* Vbardzo CZYStOi jedwabnych,

Sprzedaż jednego z najpiękniej, majątków
na Bukowinie.

Należący do masy konkursowej Eliasza Luttingera majątek tabularny

Stanestie natl C xerem osxem
a  m o V  J .  . ą m ;  « > & ■ * »

wleUti rozmiar z ruchem parowym, z wszelkiemi możebnemi budynkami mieszkalnemu gospodar- 
o/emi w zupełnie dobrym stanie, jest do sprzedania. Mający chęć kupna zechcą się zgłosić wzglę­
dem otrzymania bliższych wiadomości do zarządcy masy konkursowej adwokata Dr. Józefa 
■lotta w Czernlowcacli. (1738-3-3

Zarzatl m asy k o n k u rso w ej. .

H O L  Z Ę B Ó W
wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby spru 
chniałe i nadpsute, usuniętym zostanie na 
tychnnast, i nazawsze przez słynny l n d y j  
84.1 w y c ią g :, który z powodu swojej 
doskonałości powinien znajdować się w każ­
dej rodzinie. Prawdziwy do nabycia we 
flaszeczkach po 35 i 70 c. w KRAKOWIE 

apt. W. Rtdjka, w MIELCU u ap,ek. 
A. Pawlikowskiego, w SAMBORZE u apt. 
J. Alexiuwicza, w RZESZOWIE u J. Sclw- 
itera i Sp. (1297-11-12)

Najlepsza
WODA KOLOfilSKA

jest

N r .  4 7 1 1 .
Prawdziwa jedynie u lN llI ie ln iJ I  
Fenza w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-94-) 

FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711.

Trzy małe kuce szkockie
są do sprzedania w menażeryi Klee- 
berga pod Zamkiem. (1874-3-3)

Najśwież. tow ary  sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule  męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylkojednego złr. sp łaty  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- 
wincyę (1836-3-30)

Juliusz ©raetz,
w W iedniu , II ., Praterstrasse Nr. 42.

T E G O R O C Z N E

naturalne wody 
mineralne,

również n a j d o s k o n a l s z y

PORTLAND CEMENT
poleca handel pod firmą

J . Sclia ltter 1 Sp.
w RZESZOWIE. (1519-7-10)

S F M T P
sosDOTo-balsamiczDO-ziotovy

Aleks. Mańkowskiego
pnw pp. lskany wypróbowany irodsk w* wn 
ki eh nporeiywyeh katarach, długotrwałych ka­
niach i chrypkach pray zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do kaśdój 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w K r a k o w ie  W . H e d y fe , p o d  K a-  
n . h l . w i  we Lwowie K. Mikolssoh; w Czer­
ni owcach W. Beldowiczj w Warszawie H. Ku­
sh arze wz ki; w Wilnie P. Grułewzki; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Pr. Kder; oraz do nabycia w Galicji prawie 
n każdój aptece na prowincji (936 9-)

Mydło dla dzieci
firmy

R eifhofter & l e f l e  w  W ied n iu .
U z n a n e  z a  d o b r e  p rze z  przew odn iczącego  p ra c o w n i ogól. au str. 

T o w a rzystw a  ap tekarsk iego  ]>■ O ra  R y s za rd a  G odeffroy na  
p o d sta w ie  d łu ższego  u żyw a n ia .

P c  le c o n e  p rze z  durekcuę, n iższo -au stryack . krajow ego
_•  f  MU A mm, ,»a ł i łf V (* kł fSU i t  #)»»

za k ła d u

G unz, ces. ra d c ę ;  s zp ita la  *«« • *■” — | ..  «-*. -•••/.
Funkh, c. k. lek a rza  zam kowego i p r z e z  p . p ro fe so ra  D r. 
A lojzego M onti. _-------
To mydło dla dzieci zrobione jest z najlepszych, najczystszych i takich materyałów 

surowych, że wydaje tłustawą, łagodiią pianę, działa wzmacniająco na skórę i nadaje jej 
delikatną własność jak aksamit; dlatego jest doskonałą do pielęgnowania cery dzieci po­
cząwszy od pierwszych lat życia, również także dla d o r o s ły c h .

  Ceny fabryczne: _ ...
™!5?L0grania8ty kształt’ i  ^ c h e m  Sróżk Piżma, fiołków mi- 1 ^  80 ^55 aapachem, owalny

gdałów i Ylaug-Ylang 1 paozka 3 sztuki 75

S k ła d y :  w  W ie d n iu ,

I. Seilergasse 9 i VI. Mariahilferstrasse Nr. 117
prócz tego praw ie ■■ wszystkich pp' “ Piekarzy do nabycia._ wszystkich

I istowne zamówienia uprasza się adresować do fB**ryki
bllferstrasse » r. *

irzy do nabycia.

»  W iedniu VI. Maria-
(1729-5-6)

f ^ t a m p i l i e
kauczukowe

we wszystkich językach i odmianach 
pism, doskonałe gustownem zesta­
wieniem, czystością oraz trwałością, 

dostarcza
0. Schroeder w Wiedniu, III.

Szczególność: Stampilie kauczu­
kowe z illustracyami dla urzędów 
kościelnych, urzędów gminnych, za­
rządów dóbr i t. p. (1783-3-)

Ferdynand Rappold
fabryka towar. s».t«*iriflowycli 

Wien, M argarethen , P ilgram gasse 20 ,
poleca szm irg ie l N axos, szmirgiel do polerow ania, 
ta rc z e  szm irg low e, p łó tno  szm irg low e. pap ie r szm ir- 
głowy, p ap ie r flin ts te in , p ap ie r szk lis ty , szm irg iel 
do c z y sz c z e n ia  noży, p a s ta  do czy szcz en ia , p roszek  
do czy szcz en ia , tryp lę  do p o le ro w an ia , m asę do 
szlifow an ia s ta li, p ap ie r  ołow iany, popiół cynowy, 
cynober do po lerow an ia , g ład z ik i, pom eksy. tudzież 
wszelkie przybory do szlifowania i polerowania 
ze stali, żelaza, granitu, marmuru, szkła i t. p. 
________________ (1550-6-12)________________

PŁASZCZE DESZCZOWE
z m odnej m ateryi z w k ła  
dem gumowym dlatego zu­
pełnie HRT* nieprzem aka­
lne  od IB złr. wzwyż
następnie zwykłe (1165-7 -)
p ła szc ze  kauczukow e

różnego kroju od 7  z łr. wzwyż;
D la c. k. w ojaka ściśle 

w edle przepisu zrobione.
J. N. S chm eid ler, fabryka 

tow arów  gum owych
dostawca c. k. marynarki wojskowej 

1 Q w W iedniu , V II., Stiftgasse t  Q 
-*•*' filia: I Kohlmarkt 5. I ”

Woda gorzka
Of n er  Rakoczy*

f
DFNER

Urzędowo rozebrana i zaopi­
niowana przez król. węgierską 
Akademię umiejętności w Bu- 
da-Peszcie, lekarską Akade­
mię w Paryżu i odznaczona 
medalem W iedniu, Paryżu, 
Sydney, Melboumie itd. prze­
pisywaną bywa z upodobaniem 
przez słynnych lekarzy, z po 
wodu pewnego szybko a ła 
godnie rozwalniającego skut­
ku. Jako szczególność spraw ia 
woda gorzka Rakoczego z po 
wodu ilości lithionu zadziw iające 
skutki w przewlekłych nieży­
tach pęcherza, cierpieniach pę­
cherza* i zatrzymaniach moczu.

Wystarczy wziąść pół 
szklanki do picia.

Do nabycia we wszystkich
  handlaah wód mineralnych i

aptekach.
właściciele

BRACIA LOSER w B udapeszcie.
Skład w K r a k o w i e  mają pp.: K. Wisz­

niewski, J. Janiga, W. Goldwaśser, J. Wentzl,
! Stan. Feintuch, H. Fritscb, Fr. Gralewski. H.
I Kretschmer, pani L. Lipsker, w P odgóriu  
■ p. O. Schlesinger. [1531-6-6J |

Woda Bilińska,
Emska,
Franciszka Józefa, 
Franzensbadzka,

t
Friedrichshaller,
Giesshflbler,

Gleichenberska,
Hunyadi Janosz,
Iwonicka,
Karlsbadzka,

Kissingen Rakoczy,

I ry n fc k a ”
flarienbadzka,
Szczawnicka,
Selcerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka, 
Zegiestowska, itd. 

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­
pan ia . WyByłka przez GŁÓWNY SKŁAD
W* G o ld w a sse r a
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 

*pod z ło tym  orłem".
H F  Na dowód świeżego napełniania jest 
każda flaszka wzięta z mego składu, zao­
patrzona w moją markę. (1451-8 8

N ajlepszym  środk iem  do po litu ro w an ia  sam em u 
s ta ry c h  i od leża łych  m ebli je s t

chemiczn i szybka p >ltt'ira
gdyż jedną flaszka za 
85 ct. może każdy* bez 
natężenia i bez poprze­
dnich wiadomości we­
dług sposobu użycia 
kompletne urządzenie 
pokojowe choćby było 
bardzo odleżałe i złe, 
odświeżyć jak nowe bez 
trudu w jed n e j godzinie 
przez proste tarcie szma 
tką płócienną.

Uznania wszelkich 
stanów c. k. urzędników 
adwokatów, kupców, 
prywatnych itp. można 
przejrzeć w oryginale. 
Najlepszym dowodem 

dobroci tego wyrobu je st, i e  kupu jącem u o k a z a ­
ne  b ęd ą  ogrom ne k o rzyśc i te j  politu ry  p rz e z  próby 
u sk u tecz n io n e  w jego obecności.

" .R ozsyłka n a  prow incyę z a  z a lic z k ą  pod poręką. 
Cena 1 flaszki szybk ie j po litu ry  85 c. Niżej 2 flaszek 
nie posyła się, opakowanie 15 ct (1598-5-12)

Kauczukowa p as ta  św iecąca
do bard zo  trw a łe g o , p ięknego i tan ieg o  zapuszcza­
nia wszelkich rodzajów podłóg, które raz tą pastą 
zapuszczone zostaną długo piękne. Robota jest 
prosta i może być wykonaną przez każdego. Pię­
kny połysk, gustowna farba. Pudełko z opisem 
1 złr. 10 c. dwa są dostateczne na pokój.

Zamówienia pod adresem: V. M b l je j*  
w  W ie d n iu  M a rc h e ttig a u e  18. Składy
w Krakowie u J. Nagła w Rynku gł-> we Lwowie 
u K. Bałłabana, w R zeszo w ie  u J. Schaitera  i op.

Niezrównanym  pod w zg lę d e m  skuth u

Zacherla proszek  
naZacherla prosxek  
na iiio le9

Zacherla p ro szek
na k ara k o n y , 

Zacherla ty n k tu ra  
na p lu sk w y ,

do nabycia we w szystkich  większych  
handlach i aptekach. (1489-7-12)



6 OZ AB s  N iedzieli 10 Lipoa 1881.

Oryginalne Singera maszyny (fo szycia
których sprzedaż w roku 1880  wyniosła

538.609 MASZYN DO SZYCIA
czyli o 107 ,442  więcej niż w roku poprzednim,

dowiodły przez trzydzieści lat niezrównanego pokupu , że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do wszelkich przemysłowych użytków są naj­
więcej ulubione z wszelkich ogłaszanych maszyn do szycia, i że pod względem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wyrób je nie dosięgnie.

Oryginalne Singera maszyny do szycia zaopatrzone są w najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocnicze; szczególniej zwracam uwagę na nowego deptaka, mającego po obu stro­
nach znak fabryezny Singer Manufacturing Co. Z powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi, przez co przy szyciu usuwa wszelki hałas, a tym sposobem 
umożebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

| | n « | r a r i « f T£ a  j e ż e l i  m a sz y n a  m a  n a  r a m ie n iu  z n a k  fa b r y e z n y , tu d z ie ż  
™ gPB  ( I l f y i l l f v v 9  c a ł ą  f irm ę  „ T h e  S in g e r  M a n u fa c tu r in g  C©.‘*4

U. NEIDLIHGER, w Krakowie ulica Floriańska Hr. 337.
1  • • W O W  . o w a  W i  1  t  1  i i  1 1  ł ____ i L n   X     l  _  J  1   I  •  a  m ■■ a  O •Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe 

•płaty po z  Ir. 1 ,  a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie. (1397-8-)

ZAKŁAD
wychowawczo-naukowy męzki

T o m a s z a  I le n d la .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła Indowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288 podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881 2 w dniu 1 września tak z nczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-1-13)

TAPETY

Zgubiono w Krzeszowicach
a. 7 b. m. między godz. 4 a 5 popołudniu 
p agi U res czarny, w którym: dwa banknoty 
p * 50 złr. (na jednym z nich była stam- 
pilu pocztowa rosyjska); oprócz tego 8 do 
12 złr. pojedynczych, kupon pożyczki kra­
jowej płatny 1 maja 1884 r. i poświadcze­
nie kra*. Kasy oszczędności na zastaw wa­
lorów.— Uczciwy znalazca zechce się zgło­
sić do c. k. Dyrekcyi PMicyi w Krakowie, 
gd id otrzyma stosowną nagrodę. (1884-1-3)

P t  i T ł T R P r  A N  w najlepszym sta- L 4 1 1 1 1 H 1 '  nie zostawiono do
sprzedania w składzie F. M asłowskiego  przy
ul. św. Jana L. 309 w Krakowie. (1886-1-3)

z fabryk fran ■ 
cuskioh, sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy 

IHtiAD FABHYCZAY 
i sprzedajemy takowe w cenie (1773-6-20)

od cent. 13 i wyżej.
Na p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  wzor y .

Kutrzeba i Marczyński w Krakowie.

P f W 7 1 l l m i p  od 1 bierpnia lub pó- 
J_ Ui5«iU.IA.U.Jv źniej posady jako za>
r z ą d c a  g o s p o d a r c z y .  Ukończ) łem
zakład naukowy gospodarczy w Węg. Al-
tenburgu i posiadam 9 letn. grunt, praktykę
całego gospodarstwa rolnego. Adres: J. Bu
jak  w L i po wy  p. Żywiec. (1889-1-3)

U c z e ń ukończywszy gimna 
zyum niższe, poszu­

kuje miejsca w a p t e c e  lub hand l u .  — 
Wiadomość ustDie lub listownie w handlu 
Wgo A. Wojczykskiego w Krakowie, Rynek. 

(1888-1-3)

Pierw sze przedsiębiorstwo pogrzebowe
„ C O N C O R D U uz

Do apteki „pod Gwiazdą“
W iszniewskiego w K rako­

wie potrzebny jest

praktykant.
Ze starających się o to miejsce, pierwszeń­
stwo mieć może młodzieniec z ukończoną 
wyższą jak 4tą klasą gimnazjalną. (1849-1-8)

J. P Ę K A L S K IE G O ,
ul. Smoleńsk Nr. 50 w Krakowie,

Stroskanej rodzinie przychodzi w pomoc oszczę 
dzając wszelkich trudów i kosztów przy chowa­
nia drogich zwłok. Zajmuje się pogrzebem wedle 
życzeń z większą lub mniejszą okazałością.

Posiada wybór trumien metalowych i dre­
wnianych od najskromniejszych do najokazalszych, 
materacy i poduszek do trumien gustownych, wień- 
cy, karawanów, powozów, świec, pochodni, krzy­
żów, pomników i wszelkich przyborów pogrze
bowych po najtańszych cenach. (1686-4-5)

Łóżka żelazne (nie z blachy)
ile z kutego wyborowego żelaza, wyrabia 
[>odług najnowszych fasonów, wymienia, wy 
lożycza i na wypłatę umówioną sprzedaje 

Dwie k o łow e m agle angiel­
skie, nowa i używana, jednę z tych mo- 
tna za bardzo mierną cenę nabyć, li z bra­
tu miejsca. (1879-1-3)

Potrzebuję 3 zdatnych czeladzi 
io robót budowlanych.

Ł. Po w lednicki, majster ślusarski, 
Mały Rynek L. 4 3 4  w Krakowie.

SW IEZE NASIENIE

R Z E PY  SCIERNIOW KI
i Turnipsu

poleca handel (1890-1-5)

J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie.

Odnośnie do „Przeglądu lekar 
skiego“ Nr. 25 z 18 czerwca 
b. r. w którym wieś Z a g ó r z  
p o d  S a n o k i e m  zalecon 
została jako z d r o jo w is k o  k i i  

m a ty c z n e , zawiadamia się chcą­
cych korzystać z pory letniej, że w 
Zagórzu jest 21 pomieszkań o je­
dnym, dwóch lub trzech pokojach 
z kuchniami lub bez dotąd niezaję- 
tych po cenie od 7 do 30 złr. mie­
sięcznie, że restauracya znajduje się 
w miejscu na dworcu kolejowym, że 
obok rzek Sanu i Osławy oraz lasów 
szpilkowych, jest wolny wstęp do 
ogrodu dworskiego i ogródka przy 
dworcu kolei, że w tymże ogródku 
zwykle dwa razy na tydzień grywa 
muzyka kolejowa, że w miejscu znaj­
duje się poczta i telegraf, sklepy z 
towarami korzennemi i łokciowemi, 
a nareszcie, że wszystkich potrzeb­
nych artykułów żywności równie jak 
żętycy w miejscu dostać można.

Bliższych informacyj udziela chę 
tnie lekarz miejscowy Dr. Chameides 
i do niego też w razie zamówień zgło­
sić się należy. (1885-1-2

Zagórz d. 28 czerwea 1881 t .

7rinlnv iiP7flń m  kl- &““• p°»znknie ,e(-UUIIIJ UwłCII fcojp za miernem wynad 
grodzeniem. Za uczciwa i sumienną pracę zarę 
cza. O „ d o k ł a d n y 4 adres uprasza M .M o n a r  
-U l poste restante M r a l iń w .  (1830-4-i5)

W1 SZCZAWNICY
est d om  z  o g r o d e m  do sprze 

dania. — Bliższych ohjaśnież udziela 
w ł a ś c i c i e l  na miejscu pod Nr. 70 
na Mi o d z i u s i u .  (1809-2-3

l / l ń .  szewski, jasno-żółty, cienki, b. dobry, ła 
IaIO J two rozpuszczający się, PAPRYKĘ prawd, 
szegedyńską w całych strączkach i mielona. SA­
LAMI węgierskie b. dobre, SZYNKĘ wyborn: 
WYKŁUWACZE do zębów angiel., ŚLIWOWIC .  
jrawdz. syrmij., WINA stołowe, b. dobre, białe 
czerw., BRYNDZĘ liptowską, b. dobrą, łagodną, 

po cenach hurtown. poleca najtaniej 8 . J .  H e ­
niach w Dzegedynie w Węgrzech. 5 k. paczki 
poczt, kosztują wszędzie 30 cnt. (1871-2-5)

Wyszedł z druku i jest do nabycia w Księgarniach

Nowy illustrowany Przewodnik doTatr i Pienin
przez (1759-4-6)

W A L E R E G O  E L J A S Z A ,
z 22 illustracyami, str. VIII—319, w ozdobnej angielskiej oprawie.

C en a  1 z ł r .  7 0  c .

Do Salonu Hód
w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 209, 

pierwsze piętro, 
nadszedł świeży transport kapeluszy 
i kwiatów paryskich — przy tern jest 
wielki wybór materyałów na suknie. 

(1758 5-5) Klementyna Chojecka.

7TkademiTTiandiowô rzemysTow£n»r̂ racir
Prawo publicznej szkoły wedle c. k. reskryptu ministeryalnego z d n i a ł  maja 1879 r.znej Si . .

fjHT~ Medal za postęp na wystawie wiedeń. 1873 r.
Akademia rozpoczyna z d. 16 września h. r. swój 19 rok szkolny. 

Uczniowie kończący zak-Tad mają prawo do jednorocznej ocho­
tniczej służby, jeżeli przed wejściem do akademii ukończyli z postępem niższe gimna- 
zyum lub niższą szkołę realną. Dla uczniów, którym brakuje tego przedwstępnego warunku, 
istnieje osobny bezpłatny kurs przygotowawczy do egzaminu ochotniczego.

Objaśnień względem przyjęcia i mieszkania, tudzież obszernych prospektów 
udziela # (1749-1-8)

D yrek cya  a k a d em ii h an dlow o - p rze m y s ło w e j w  G raru .
  D r . A l w e n s ,  dyrektor.________

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
[również w ie d e ń s k ie j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

Złota Księga Szlachty Polskiej.
Do Rocznika czwartego 

przyjmują się zgłoszenia rodzin aż do dnia 
16 lipca r. b. uprasza się wszakże o możliwy 
pośpiech w nadesłynin papierów. 

Poznań św. Marcin 43. (1408-14-19
Teodor Zyehliiukł.

KURO
Stowarzyszenia Nauczycielek

w a p te c e  „ p o d  G w ia z d ą 44

Konstantego I i s i i e s s k  ego

umieszcza prywatnych nauczycieli, nauczy­
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu­
wernantki i bony, francuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (1785-2-)

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

Mi k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Wiedeńska loterya srebrna
|w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1244-11-) _____

dla przytułku sierót „Norbertinum4.
Los 30 centów! M a u c z y c i e l

Pierwsza główna wygrana: wyprawo żlnbna z darem Ich Cesarskiej Mości Cesarza i Cesarzowej; 
ciężki serwis do kawy z litego srebra 4 szt.

(1921-1-3)

srebra na 6 osób 
serwis stołowy ) z pięknej 
serwis do kawy j porcelany 
serwis do herbaty ) na 6 osób 
serwis szklanny na 6 osób 
złoty zegarek damski z brylantem 

pierwsza główna wygrana 
400 głównyoh i 1600 pobocznych wygranych, przedmiotów złotych i srebrnych itd. wedle szcze­

gółowego wykazu o g ó ł e m  SOOO w y g r a n y c h !
Przesyłka losów przekazem* pocztowym 1 należytości zamówionych flosów wraz z 20 c. za 

opłatę i wykaz wygranych. Za 3 złr. 11 losów opłatnie wraz z wykazem wygranych.
Za komitet Towarzystwa dla wspierania ubogich sierót: 

członek komitetu H. Hotiawa w  Wiedniu, I., Urraahofgasse Ar. 4.

26 
38 
15 
15 
30 
1

129 szt.

kawaler, w starszym wieku, przepędziwszy dłuż­
sze lata w znacznych domach obywatelskich na 
wsi, udzielając nauki do szkół normalnych, ję ­
zyka francuskiego i muzyki na fortepianie, szuka 
posady na wieś do jednego Inb dwojga dzieci od 

j  września. Rodzice życzący sobie gruntownej nauki 
w powyższych przedmiotach, raczą się zgłosić pod 
adresem A . Z .  do Księgarni katolickiej Dra Wł. 
M i ł k o w s k i e g o  w Krakowie. (1840-2 3)

„LE PHENIX"
FRANCUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE w PARYŻU.

Założone 1844 r. ■
F i l i a  d l a  A n s t r y l

w Wiedniu,
IX., Wasagasse Nr. 8.

Stan crynny Towarzystwa . . .
lian zabezpieczeń . . . . . .
Dochód roczny z premij . . .
Wystawione police w roku 1980 
Wypłacone szkody od istnienia

Towarzystwo rozdziela między zabezpieczonych z udziałem zysku 50^ swego bilan­
sowego zysku zaraz począwszy od pierwszego roku corocznie w stosunku do ogólnej 
sumy. premij wpłaconych od początku Zabezpieczenia i bonifikuje w razie zrzeczenia się 
udziału zysku raz na zawsze opuszczenie \Oy& rocznej premii. (1808-1-6)

Przyjmuje się oferty na zastępstwo.

F i l ia  d la  W ę g ie r  
w Budapeszcie,

I., Dorotheagasse Nr. 5.
....................................ZOO milionów
....................................839
• • • • • •  Ml ąą
 «»
•  • • • • •  8  Ń  9 9

Wiadomość dla osób p r z e je z d n y c h !
MAGAZYN

JJlme A lin a ,  ul. Szewska L  228,
[zaopatrzony w gotowe kostiumy, kapelusze, 
szlafroczki, równie wykonywuje w krótkim 
czasie wszelkie zamówienia, tyczące się 
toalety damskiej. (1880-3-5)

Apteka w Andrychowie
[ p o s z u k u j e  a s y s t e n t a .  Bliż­
sza wiadomość u właściciela. (1833-3-3

Dom platrowy
z murowanemi oficynami i pięknym ogro- 

|dem na Zawału pod L. 45 w Tarnowie 
jest do sprzedania.

Bliższej wiadomości ndzieli Wny Dr. 
Iff. Brandt, adwokat w Mielcu.  (1813-3-3)

Mąka kościana

PATEITA wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (1908 61-90)1 
M to b » l< rsk t A  C o .,  inżynierowie, 

w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

W Skrzydlny
są do sprzedania d w i e  U l ł o c a r -
n l e  używane, parokonne, z których 
jedna systemu Wundera z Wrocła­
wia w r. 1880 sprowadzona, służy 
wyłącznie do omłotu koniczu z plew.

Także przyjmuje właściciel zamó­
wienia do siewu na p s z e n i c ę  
banatkę w r. 1880 z Banatu spro­
wadzoną, oraz na pszenicę białą mo­
rawską i pszenicę gółkę czerwoną.

Bliższych wiadomości udziela wła­
ściciel pod lit. Z. P- poczta Skrzy- 
dlna, na listy frankowane. (1802-2-3)

Medal zasługi w Bielsku 1867— 1871.
Medal srebrny w Krakowie 1870. 

Me d a l  z a s ł u g i  w W i e d n i u  1873. 
Medal zasługi we Lwowie 1877. 
Medal złoty w Cieszynie 1880.

Rudolf Fnchs
fabryka powozów 

W B I A Ł Y ,
założona 1814 r., 

oznajmia, iż ma p o w o z y  w róż­
nych kształtach po n a j t a ń s z y c h  
cenach do sprzedania. (1766-5-9)

Z cesarsko-król. austr. przywilejem
i

król. pruską ministeryalną aprobatą.
Dr a  B o rt h s r ż l s

mjdło,we
aromatyczne ziole-

od 3 j  lat uznany najlepszy środek 
do myeia celem uzyskania pięknej zdrowej cery; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
49 cent.
P r a  B żrlB g n le ra  o l e j e k  z korzeni 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 
B a lsa m le z n e  m y d ło  o liw no  od'
Bzczegolma się ozywiaiącem i ntrzymującem od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa­
czka po 35 cent.
P r o  B ć r ln g u le ra aromatyczny wy-
skoa koronny, jako wyborne pachnidło i woda dt 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne ; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
B ra d  Leder balsamiczne mydło z olej- 
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 o., 4
sztuki w lćj paozce 80 o. Szczególnićj do pole-

D ro  Bnin do B e n łe m a rd a  aroma-
matyczna pasta ao zębów, najpowszechniejszy i 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
zębów i dziąseł; w »/, i V, paczkach po 70 o.
i 35 cent.
P r o  H ć r łn a u ie ra  środek do farbowa-
ma włosow, tarbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr.
Profesora P r o  1/lndesa pomada z ziół 
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 
i usposabia je do układania się; oryginalna 
laska 50 cent.
P r u  H a r tu n g a  pomada z ziół, do 

sma i ożywienia porośprzywrócenia porostu włosów w o-
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikaoh 
po 85 cent.
P r o  H o r tn n g o

oenia rodzinom.

konserwowania 
pieezętowanyoh i 
szeczkach po 85 cent.

w H rokow ie i

olejek z kory chiny 
i upiększania włosów; w o- 

szkle ostemplowanych fia-

pp. W. R e d y k
apt,  F. S o b i e r a j s k i  apt. następca Dra Bawiozewskiegó i Stan. F e i n t u c h ;  również także 
w BIAŁY: Erich Keler, apt.; w BRODACH: Edw. Liszka, apt.; w BRZEŹANACH: B. Faden- 
hecht: w CZERNIOWCACH: Ign. Bchńirch; wCZORTKOWIE: Ludwik Noss, apt.; w GRYBO 
WIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: Wiktor Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. 
i E. 8tencel; we LWOWIE: Zyg. Rnekerapt-. Jao. Beiser apt., Piotr Mikolasch apt., J. Piep?8 
aptek, i Nahlik aptek.; w MIKULINCACH: Marceli S bodkiewicz, aptek.; w NADWORNEJ: 
Wł. Dziembowski, aptek.; w NOWYM TABGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; 
w RADAUTZ: J. A Decani apt., IgnacT Schnirch; w RZESZOWIE: Ignaoy Schaitter i Sp.; w 
SANOKU: Jan Zarewicz, apt.; w SAMBORZE: Karol Maresch apt. i obwodowa apteka Józefa 
Aleksiewicz^w_8ERECIE: J. DempniakjW STANISŁAWOWIE: Jan Macura, apt. i Adolf BrnU.

3H: Ignacy Brosig; w ZURAV

Ostrzeżenie ! O *  zio łow ego  i D ra  § n ln  d e  H oo-
temarda pasty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupująoych usilaie. 

R a y m o n d  &  Co, W R c r lln le , o. k. właściciele przywilejów

z fabryki parowej 
dawniej J a k ó b a  F c l t l a

teraz Leona Hestia
w Tarnowie.

Mam zaszczyt zawiadomić W W.  ̂PP. 
właścicieli dóbr, żc w labryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszych m ą k i  kościa­
nej w wyborowych gatunkach. Rąkl 
tej, odpowiadającej wszelkim wymaganiom 
chemicznych rozbiorów, wyrabiam dwa ga­
tunki: I. preparowana kwasem siarczanym 
II. niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim. Listy odbieram pod adresem: 
JLeon K .e s t l  w T a r n o w ie .  Ceny w 
porównaniu do poprzednich lat zniżone — 
o spieszne zamówienia upraszam. (1832-3-10)

Poszukuje się wspólnika
do kopalni węgla z kapitałem od 2000 złr.: taż

>że by1  J
r  z n  r  - o a / v  o i l .  ,  t t t o

kopalnia może być sprzedaną. Bliższa wiadomość 
w S u k i e n n i c a c h  w sklepie zegarków Nr. 10.

(1839-2-3;

Wilhelm Fenz
poleca

T A PE T Y
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z tu k a te r y e , l is tw y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i s to r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t e p e to w a il ia

m i e s z k a ń . (1615-13-)

r
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(1083 7 )

T Y L K O  AA G IE Ł D Z IE
można przy tak korzystnym czasie zarówno I 
przy podnoszących się jak spadających kur-1 
sach z kwotą 100 złr. łatwo zarobić 10-t20 złr. I 
na tydzień. Na listy odpowiadam natychmiast. I 

F. Krirrilttnder, Dom wekslowy 
[956-5-8) w Wiednia, Stadt, Wollzeile 5. |

Łinoleowe
kobierce korkowe.JXU UAV* w  A6V WY v t

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
gustowne, tak dla mieszkań prywatnych jak  lo­
kalów handlowych. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz
 !  A r n o h  r.r*r\ nmaitszych wzorach. (969-6-8)
F. C. C ollm ann s  N a ch f. (A. Beiehle) 

w Wiedniu, Johannesgasse 25.

(969-6-8)

Pobyt tylko krótki czas.
N a jw ię k s z a  w  ś w le c l e

Menaźerya Kleeberga,
na p la c u  p o d  Z am kiem .

Znana ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogromicielka zwierząt

panna O tylia  Kleeberg;,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarzb- 
nia^zwierząt, które dotychczas przez żadną ko­

bietę nie były wykonywane.
I W menaieryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Sło 6, 
cztery bengalskie Tygrysy Królewskie, familia Lwów ż 3ma lwiątkami, 4 młode ben­
galskie Lwy, Jaguar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hien,, kolekcya Małp, Żyrafa, Struś
i inne. Codziennie o godz. 4 i 7 popołud. przedstawienia karmienia zwierząt Mi i-

1 nażerya otwarta od godz. 9 rano do 10 wiecz. — Cena miejsce: Isze 70 c., Hgie 40 t u, 
! Illcie 20 c: — Dzieci do 10 lat na Isze i Hgie miejsce w towarzystwie osób Btai r- 
sżych płacą p o ł o w ę . _____________   (1825-8-)________

Cłcionkanu^Drakarai „CZASU* O dnnwiadzialnv rzadoa Drukarni Józef Łakociruki.
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